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Przez WronkiEdward Klejndinst 
- trener reprezentacji olimpijskiej - 

w wywiadzie dla „Wronieckich Spraw"
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Ebi Smolarek w ataku

W tym roku dzieci ze Stróżek piszą do Mikołaja o rolki, wrotki, hulajnogi, desko-
rolki, rowerki i w ogóle wszystko co na krótkim dystansie (500 m) się kręci.



3 listopada w sali WOK odbyły się dwa spotkania burmistrza z małżeństwami obchodzącymi złote 9 
Wręczono medale i dyplomy. Część II - rok ślubu - 1952 - WOK godz. 14.00. (ciekawe kiedy będzie r°c 
1953? Według moich obliczeń w 2006!)
C e c y lia  i S te fa n  K o łe c c y , Z o f ia  i W ła d y s ła w  Ł a z , M o n ik a  i Z e n o n  B ąk , K a z im ie ra  i E dm un d  H a ły , U rs zu la  i 
B u d a , M a ria  i S te fa n  G a rc z y ń s c y , E u fro z y n a  i F ra n c is z e k  H e lw ic h , W a le r ia  i J ó z e f K a p ło n , E le o n o ra  i S te fa11 ( 
n ie c z n i, G e n o w e fa  i P io tr  M ic h a la k , T e re s a  i H ie ro n im  M u c h a , F e lic ja  i K a z im ie rz  N a w ro t, F e lic ja  i J ó z e f No 
w ie , H a lin a  i M a ria n  L e p szy , C e c y lia  i S te fa n  L u p a , G e n o w e fa  i B o le s ła w  N a p ie ra ła , A n n a  i M a ria n  Piecho  
K a z im ie ra  i Jan  P ta k , K a z im ie ra  i S te fa n  R ó j, J a d w ig a  i M a ria n  R ze p a , H e le n a  i J ó z e f S k rz y p c z a k , W an da  • 
S p o la n k ie w ic z , S ta n is ła w a  i Jan  S ro c z y k , J a n in a  i Jan  S try c z k e , J a n in a  i J ó z e f S zw a k , S ta n is ła w a  i K az '1’1 
Ś w in ia rs c y , M a ria  i Z y g m u n t W o ź n ia k , C z e s ła w a  B ła je t  (w d o w a - m ąż M a r ia n ), G a b r ie la  D z ik  (w d o w a - m ąż J
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Aktualności

WRONKI -  LAND WARÓW

P
orzekadło mówi, że historia ko­

łem się toczy. I wiele jest w  tym 
prawdy. Z Litwinami przez wieki 
było nam po drodze, często wracamy do 

sławnego zwycięstwa pod Grunwaldem. 
To te dwa bratnie narody tworzyły pierw­
szą unię europejską (XIV-XVII w.). Jed­
nak w powojennym, nowym układzie po­
litycznym  socja lis tycznego św iata nie 
było miejsca dla utrwalania tej wspólno­
ty, wręcz przeciwnie. Dziś oba państwa 
stoją na progu Unii Europejskiej. W tym 
ważnym czasie, my wronczanie, mamy 
swój udział w procesie ożywiania przyja­
cielskich stosunków polsko -  litewskich. 

W kw ietn iu ub iegłego roku na Litw ie 
w Landwarowie - m iasteczku wielkości 
podobnej do Wronek -  gościł burmistrz 
Kazimierz Michalak z przewodniczącym 
Rady MiG Wronki, Leszkiem Bartolem, 
ks. kanonikiem Jerzym Stachowiakiem 
oraz dyrektorami wronieckich zakładów 
-  Andrzejem Woźniakiem i Antonim Kie- 
rończykiem. Po powrocie do Wronek po­
dzielili się swymi wrażeniami. Byli pod 
wrażeniem szczerej sympatii i gościnno­
ści Litwinów oraz tak wyraźnych śladów 
polskości. Zachęcali do nawiązania ofi­
cjalnych stosunków, na zasadzie miast 
partnerskich, jak to się ma w przypadku 
Beverwijk i Plerin.

Latem burmistrz Michalak wystosował do 
starosty (burmistrza) Landwarowa zapro­
szenie złożenia wizyty we Wronkach. Za­
proszenie  zosta ło  przy ję te . W czoraj, 
13 listopada 2003 r. z dwudniową w izytą 
do Wronek przyjechała oficjalna delega­
cja z Land w a ro w a  w sk ła d z ie : L e ­
onard Karniła -  starosta  Landw aro­
wa, Birutie Sugintienie - zastępca sta­
rosty, W ła d im ir W o łczo k  - cz łonek 
rady, Rimas Tam aszauskas -  przed­
siębiorca, W iktor Uściło -  nauczyciel 
w -f w p o ls k ie j s z k o le  ś re d n ie j im. 
H- S ienkiew icza oraz kierowca.

Czasu n iew ie le a chcia łoby się w iele 
Oościom pokazać. Choć zmęczeni, po 
blisko 900-kilom etrowej podróży samo­
chodem, po krótkim odpoczynku i zakwa­
terowaniu w hotelu Olympic, ruszyli w 
C iasto . Z w ie lk im  za in te resow an iem  
Przyglądali się wszystkiemu wokół. Za­
częli od zw iedzania największego wro- 
cieckiego kompleksu fabryk -  Arniki. Wy­
warła ona na Litwinach duże wrażenie, 
zarówno nowoczesne hale produkcyjne, 
Jak i osiągnięcia gospodarcze z ekspan­
sywnym zdobywaniem nie tylko europej­
skich rynków zbytu, o czym z pewnądum ą 
°P°wiadał prezes Jacek Rutkowski. 
^ '^9  dalszy relacji w następnym numerze
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Rewizyta. Goście z Landwarowa z gospodarzami przed wronieckim ratuszem.

W fabryce pralek Amica. Litwini z burmistrzem Kam ilą (w środku) zadawali wiele 
wnikliwych pytań dyrektorowi Wiesławowi Hagni (z prawej).

W m uzeum . P rezes TM ZW  wręcza gościom  upom inki - m onografię  W ronek 
i obrazki z widokami miasta ze starych pocztówek.
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LUDZIE PISZĄ, DZWONIĄ, PRZYCHODZĄ- WRONIECKIE SPRAWY - TWOJE SPRAWY

Oto kolejna porcja pytań 
Czytelników i odpowiedzi:

Ktoś mi powiedział, że ta rubryka powin­
na nosić nazwę „Wrednym okiem Czar­
nego Kruka". Wkrótce pewnie tak ją  na­
zwę, bo chwilami sił nie mam na zada­
wanie pytań, a przeważnie nie mam ich 
komu zadać... Konferencji znów nie było.

1. Dlaczego planowana budowa drogi 
w Stróżkach nie będzie dalszym cią­
giem budowanej drogi, tylko wybranym  
wycinkiem (przez wieś), co zresztą jest 
znakomitym pomysłem, bo to jest naj­
gorszy odcinek. Kto podjął decyzję, że 
poprzedni odcinek drogi wybudowano 
w tym właśnie miejscu?
Obecnie budowana droga w Stróżkach 
nie będzie ciągiem drogi, ponieważ trwa­
ją  jeszcze formalności związane z prze­
jęc ia  gruntów. Dlaczego tak długo to trwa 
- nie wiem, we Wronkach większość rze­
czy trwa długo. Jeśli chodzi o poprzedni 
odcinek drogi, który, ja k  sugeruje nasz 
Czytelnik, kończy się „za w illam i” - to 
decyzję o budowie podjęła poprzednia  
rada i wówczas jeszcze  w illi nie było  
(może były w planach i gruntach, ale ja  
np. o tym ie wiedziałam), a droga je s t 
bardzo potrzebna.
2. Czy w związku z budową drogi przez 
tereny po meblami zasięgnięto opinii spe­
cjalistów na temat bezpieczeństwa dzie­
ci ze SP2? Droga ta będzie miała swój 
wylot tuż przy i tak bardzo ruchliwym wyj­
ściu dzieci ze szkoły, czy dyrektor szkoły 
i rodzice nie protestowali? Czemu lub 
komu ma ta droga służyć?
To bardzo trudne i złożone pytanie. Opi­
n ii specjalistów (o ile m i wiadomo) nie 
zasięgnięto. D yrektorzy (przynajm nie j 
oficjalnie) nie protestowali, rodzice ow­
szem, ale pojedynczy i słabo. Komu ma 
służyć droga? Nam. Zabiegał o nią w 
poprzedniej kadencji rady klub „Gmina  
z miastem". Ja, podobnie ja k  m oi kole­
dzy z tzw. opozycji, wypowiedziałam się 
wówczas na „nie”. Dla mnie to i tak pozo­
stanie „droga przez ruiny”. Obiecuję za­
pytać burmistrza na konferencji prasowej, 
której nie było już  prawie dwa miesiące. 
Na pop rzedn ie j kon fe renc ji p rasow e j 
Anna W. zasugerowała, aby w najbliż­
szym czasie zaproszono A. Sakowske- 
igo. W yjątkowo się z ko leżanką zga ­
dzam, bo sam a chętn ie  zadam  kilka  
pytań, na które teraz nie mogę otrzymać 
odpowiedzi.

3. Dlaczego mimo ogromnego braku 
mieszkań na terenie gminy we W róble­
wie nadal (już prawie rok!) stoją puste 
mieszkania?
Nie wiem. Dla mnie je s t to też niepojęte. 
Pam iętam , gdy oddaw ano do użytku  
mieszkania we Wróblewie, że odbywa­
ło się to w szalonym tempie. I po co? 
Według słów burmistrza i radnego Jac­
ka Rosady, k tó ry  je s t szefem  kom is ji

m ieszkaniowej, ludzie nie chcą m iesz­
kać na wsi. Może to i prawda, ale w takim  
raz ie  sp rze d a jm y  te m ie szka n ia  lu ­
dziom, których stać na kupno i którzy  
chcą m ieszkać na wsi. Chyba tacy we 
W ronkach są? To napraw dę grzech, 
żeby tyle czasu nie można rozw iązać  
tej kwestii. I kto odpowiada za taki stan 
rzeczy? N IKT

4. Co z wyjazdami na basen dla miesz­
kańców Wronek? - zapytuje Czytelnik. 
Burmistrz obiecywał zorganizować ta­
kie „wyjazdy za kilka złotych”, bo W ro­
nek na basen nie stać. Mnie też na w y­
jazdy prywatne nie stać, a chętnie sko­
rzystam z ulgowego, bo nie mam sa­
mochodu.
Owszem, sama słyszałam, obiecywał...
5. Co z ławkami w mieście, dlaczego 
przez cały rok, mimo zapowiedzi, nie po­
jawiły się? Kto jest za to odpowiedzial­
ny? Są sygnały o takiej potrzebie w oko­
licach ul. Poznańskiej, Rynku, Sierakow­
skiej (na cmentarz), Mickiewicza. 
Sprawa utknęła w miejscu. A kto je s t za 
to odpowiedzialny? Jak zwykle - NIKT. 
Burmistrz zna sprawę, mówiliśmy o niej 
na ostatniej konferencji prasowej. Wy­
mieniono ławki w parku Cyryla, dołożo­
no nowe. Kolejne pojawią się na wiosnę 
(tylko którą?). I to tyle. Proponuję, żeby 
zwrócić się do swojego radnego, może 
napisze interpelację w tej sprawie i wów­
czas będą ławki. Sama kiedyś napisa­
łam  o dw ie  la m p y  we w si 
i  zrobili. Gałęzie drzew też obcięli - po 
ósmej interpelacji. A znak postaw ili po 
drugie j!

6. Jest jesień -  czas na sadzenie ziele­
ni, czy we Wronkach pojawi się coś no­
wego, zielonego? Kto -  im iennie- w 
mieście jest za to odpowiedzialny? Do 
kogo się w tej sprawie zwrócić? (są 
pomysły na zagospodarowanie). 
Przepraszam, ale na to pytanie nie od­
powiem, bo ciśnienie skoczyło m i okrop­
nie. W  tym roku wsadzono przecież 16 
drzew na ul. Nowowiejskiej! A w ubie­
głym roku 6 na ul. Powstańców Wlkp. 
Wprawdzie są bardzo rachityczne, ale 
nie wybrzydzajm y, n ik t n ie mówił, że 
mają być ładne... Z urzędu donoszą, że 
w tym roku wsadzono również przy gim ­
nazjum na Polnej, dosadzono przy ron­
dzie (4szt!H) i na boisku w Gmachowie 
Hubach. Dalsze nie są przew idziane. 
Bez komentarza.

7. Czy panu burmistrzowi podoba się 
teren przed nieczynnym  kinem? To 
środek miasta, a woła o pomstę do 
nieba! Ponoć w tym zaciem nionym  
zakątku jes t punkt rozprow adzania  
narkotyków.
Panu burm istrzowi nie podoba się teren 
p rze d  budynk iem  kina. Od począ tku  
miesiąca je s t nowy gospodarz obiektu- 
dyrektor WOK, który z pewnością ma pla­
ny dotyczące zagospodarowania terenu 
przed kinem, ja k  i samego kina. Mamy 
nadzieję, że na wiosnę będzie tam już

zupełnie inaczej i lepiej. A co do narko­
tyków  - p lac po lecam y p ilne j uwadze 
polic ji wronieckiej.
8. Dlaczego znaki drogowe montowa­
ne są tak nisko na ul. Poznańskiej -  
prowokują do łamania.
Zrobiono w tej sprawie wniosek do Za­
rządu Dróg Wojewódzkich.

9. Czyją własnością jest zdewastowa­
ny kiosk przy ul. Powstańców Wlkp.?
Dowiedziałam się, że je s t to obiekt pry­
watny, nie ma więc możliwości, by go w 
ja k iś  sposób zabezpieczyć. Apelujem y  
więc do właściciela o zabezpieczenie, 
zanim komuś coś się stanie.
10. Czy przed zimą zabezpieczymy nasz 
nowo nabyty zabytek -  wieżę ciśnień 
i teren wokół?
Pracownicy Przedsiębiorstwa Komunal­
nego ju ż  wykonali niezbędne prace za-, 
b e zp iecza ją ce  dach o raz w yczyśc ili 
obiekt z martwych ptaków, które zale­
gały na najniższej kondygnacji wieży.
11. Na ul. Leśnej, w kier. Czarnkowa 
brakuje pojemników do segregacji.
Już pisaliśmy o tym! Teraz proponujemy 
namówć radnego na interpealcję! No bo 
co ja więcej mogę zrobić? Wiem, że pra­
cownicy urzędu czytająW ronieckie Spra­
wy, więc jeszcze raz proszę w imieniu 
Czytelników o kosze!
12. Gdzie będzie można nabyć nowy 
plan miasta Wronek? Czy ten zapowia­
dany folder będzie także do kupienia? 
Nigdzie na razie, chociaż plan „w  p la ­
nach" ma być dostępny dla przeciętne­
go śmiertelnika. Na razie jeszcze się nie 
ukazał. O ewentualnym m iejscu zaku­
pu poinform ujem y Czytelników. Radzę 
się zaopatrzyć, bo nie wiadomo kiedy 
będzie następny. Poprzedni ukazał się 
ponad 5 lat temu.
13. Dalczego nie pisze pani o procesie, 
jaki wytoczył pan Krzyżaniak trzem rad­
nym- Rosadzie, Bartolowi i Szulcowi? 
Boi się pani?
Czego mam się bać? Przecież to nie mi 
wytoczono proces. Po prostu wśród ty­
siąca tematów, których i tak nie ogar­
niam, szkoda m i czasu na procesy są­
dowe, które albo zakończą się ugodą, 
albo któraś ze stron odwoła się. To może 
ciągnąć się latami, a ja  „latam i" redakto­
rem naczelnym gazety nie będę. Na ra­
zie wiem, że 14 listopada odbędzie się 
kolejna rozprawa, w której na świadków  
powołano m.in. burmistrza i przew. ko­
m isji rewizyjnej RMiG Wronki, A. Sakow­
skiego i J. Michalak z SP w Nowej Wsi. 

Problemów jest naprawdę dużo. Szko­
da, że w urzędzie nie ma człowieka od­
powiedzialnego za kontakt z ludźmi, jak 
to bywa w innych urzędach. Panie bur­
mistrzu, to coraz poważniejsza spra­
wa, czy naprawdę radni mają zajm o­
wać się pisaniem interpelacji w spra­
wie lampy, chodnika, śmieci. Od tego 
powinni być urzędnicy w UMiG. G. K.
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Przeszłość bywa groźna. 
Porozmawiaj o AIDS

Ok-adffiS-placówki która przeprowadza 
testy;

punkt Konsultacyjny i Diagnostyczny 
Centrum  P ro fila k ty k i U za le żn ie ń  
ul- M arc in kow sk ieg o  21, Poznań; 
°(prefiks)61 8557354;

W dniach od 17 do 21 listopada 2003 
r°ku w godz. 14.00-18.00; bezpłatnie 
Laoonimnwo.

W ażne daty i inne...

Ważne dla rolników

Terminy akcji informacyjno-promocyjnej w zakresie wypełniania wniosku o wpis 
do ewidencji oraz wniosku o dopłaty obszarowe dla rolników na terenie Gminy Wronki.

Bądź czu jny!!!!
Daj znać, jeśli wiesz o czyś, 

o czym my nie wiemy... 
Zbliża się impreza - przypomnij

o niej korespondentom WS, 
jeśli chcesz, byśmy o niej napisali! 
Bulwersuje cię coś - zadzwoń, 

przyjedziemy, opiszemy,

WOK zaprasza 

dzieci od „0" do III klasy 
na zajęcia rytmiczno- taneczne. 

Zgłoszenia w sekretariacie 
WOKtel. 254-01-41.

Zajęcia bezpłatnie popołudniowo.

Miejsco­
wość

Dala Godz. Miejsce
spotkania

A R iM R Banki
Spółdzie

lezę

ODR/
KC DR R i

O W
Izby

Rolnicze

Nazwa
miejscowości

objętych
spotkaniem

Wanoslaw 27.10.2003 10.00 świetlica
wiejska
Wanoslaw

Andrzej
Zybura

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Wartosław
Popowo
Łubowo

Nowa Wieś 20.01.2004 10.00 Technikum
Rolnicze
N.Wieś

Rafał
Kaczmarek

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Nowa Wieś
Stare Miasto

Chojno 21.0I.20U4 10 06 świetlica
wiejska
Chojno

Przemysław
Włodarczak

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Chojno Chojno 
Biota,Chojno 
Młyn

Ćmachowo
22.01.2004 10.00 świetkica

wiejska
Ćmachowo
Huby

Andrzej
Żybura

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Ćmachowo
Głuchowo
Wierzchocin

Biezdrowo 26.01.2004 10.00 świetlica
wiejska
Biezdrowo

Rafał
Kaczmarek

Beata
Barłóg

Barbara
Lukomska

Pożarowo
Biezdrowo
Pierwoszewo

Wróblewo 27.01.2004 10.00 świetlica
wiejska
Wróblewo

Przemysław
Włodarczak

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Wróblewo

Kłodzisko 28.01 2004 10.00 świetlica
wiejska
Kłodzisko

Rafał
Kaczmarek

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Kłodzisko
Karolewo
Pakawie

Sainołęź 29.01.2004 10.00 świetlica
wiejska
Samołęz

Przemysław
Włodarczak

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Samołęz
Stróżki

Marianowo 02.02 2004 10.00 świetlica
wiejska
.Marianowo

Andrzej
Zybura

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Marianowo
Stare Miasto

Wronki 03.02.2004 10.00 UM iG
Wronki

Rafał
Kaczmarek

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Wronki

Jasionna 04.02.2004 10.00 świetlica
wiejska
Jasionna

Przemysław
Włodarczak

Beata
Barłóg

Andrzej
Greczka

Jasionna
Rzecin
Obelżanki

J.K.

u?n'a 22.1l.2003r. na kręgielni we 
inkach przy ul. Poznańskiej 30B

O g ra n y  zostanie II PUCHAR
1 ANDREPOLU
0 ^ nJ2atorzy: Firma ANDREPOL, Wroniecki 

-ek Kultury, Klub Kręglarski „Dziewiątka"
2 Wronki

ejsce: kręgielnia przy ul. Poznańskiej 30B 
we Wronkach.

4 rozpoczęcia turnieju: 8.00.
kobiet^awodach mo9ą startować mężczyźni i 

y °d 18 lat z poszczególnych zakładów 
st°w Ty' TKKF| klubów sportowych, 

dyszeń lub innych organizacji oraz 
osoby niezrzeszone. 

uczestnik turnieju oddaje po 60 rzutów 
do tzw. „pełnych”.

'ndywidi P.rowadzona będzie klasyfikacja 
7 q lj0lna oddzielna dla kobiet i mężczyzn.

2al?tym miejscu decyduje większa ilość
8 p zdobytych punktów.

dwń Zysl<9rHU równych wyników przez 
o uzyS| / cd bądź więcej zawodników,

aniu nagród decyduje dogrywka w 
9. Qr systemie 2x5 rzutów

108 9 10 * * * * *l n'2ator wyznacza sędziego głównego, 
obowiązuje strój sportowy i zmienne

obuwie sportowe.
<->r9anizator zapewnia nagrody dla

12. nailepszych zawodników.
y Przyjmowane są na kręgielni przed i

13 W- W tral<c'e trwania turnieju.
nini&g16 Sprawy sporne nie uregulowane 

^szym Regulaminem rozstrzyga
Organizator.

as*amy wszystkich chętnych.

POLSKI ZWIĄZEK  
EMERYTÓW, RENCISTÓW  

I INWALIDÓW
- Zarząd Oddziału Rejonowego we Wronkach 
uprzejmie zaprasza członków i sympatyków na:

- Tanie wypady nad morze do Świnoujścia w dniach: 
5 listopada br. wyjazd o godz. 6-ter i 14 listopada br. 
wyjazd o godz 5-tej z przed lokalu WOK.

- Spotkania ze specjalistami z dziedziny me­
dycznej:

19 listopada br. z kardiologiem (DR. Konarski) 
o godz. 15.30 w Związkowym Klubie Seniora i 
godz. 17.00 w DK Chojno.

25 listopada br. o godz. 15.00 z Endokrynolo­
giem (Dr. Żmuda) w Związkowym Klubie Senio­
ra we Wronkach i godz. 16.30 w DK Chojno.

- 22 listopada br. do Teatru Muzycznego w Po­
znaniu na spektakl pożegnalny operetki Księż­
niczka Czardasza. Wyjazd o godz. 17.15z przed 
lokalu WOK.

- 28 listopada br. o godz. 16- tej w lokalu WOK 
zebranie informacyjne członków połączone z 
obchodami DNIA SENIORAi WIECZOREK AN­
DRZEJKOWY.

IMAGA!

Obowiązują zgłoszenia udziału w imprezach, 
które dokonywać można w dni dyżurów Zarzą­
du i w Związkowym Klubie Seniora (ul. Poznań­
ska 42) najpóźniej na 3 dni przed imprezą.

Zarząd Oddziału

["sapo nformuje: !

W łaściciele sklepów 
|  CHĘTNI DO REALIZACJI 

BONÓW TOWAROWYCH 

DLA PRACOWNIKÓW 

|  JEDNOSTEK OŚWIATO­

WYCH PROSZENI SĄ

O ZGŁASZANIE SIĘ CELEM 

|  ZAWARCIA UMOWY 

w  Samorządowej 
I A dministracji Placóek 

O światowych 
j we W ronkach,

ul. Powstańców 
I W lkp. 23. 
j tel 254 02 18

W TERMINIE DO 24 
I LISTOPADA 2003
L — — — —
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K omenda Powiatowa PSP informuje:
W związku z rozpoczętym  okresem  grzew ­
czym i zw iększoną ilością pożarów, których 
p rzy czy n ą  je s t  n a jczęśc ie j n iesp raw ność  
przew odów  dym ow ych, spalinow ych, K o­
m enda Pow iatow a Państwowej Straży Po­
żarnej w Szam otułach p rzy p o m in a  o za sa ­
dach  bezpiecznego uży tkow an ia  u rządzeń  
grzew czych w b u d y n k ach  m ieszka lnych .

I. Zagrożenia m ogące pow stać przy użytko­
w aniu gazu w ynikają  przede w szystkim  z 
braku należytej dbałości o instalację i urzą­
dzenia gazowe. W celu uniknięcia pożaru czy 
wybuchu gazu lub ograniczenia ich skutków 
należy się kierow ać niżej w ym ienionym i za­
sadami:

* U żytkow nicy  zobow iązan i są  do u trzy ­
mywania instalacji gazowej w dobrym  stanie 
technicznym  (nie dopuszczać do uszkodzeń 
m echanicznych i korozji),

* G azom ierz znajdujący się poza lokalem od­
biorcy pow inien być przez niego zabezpie­
czony przed osobam i niepow ołanym i

* W szystk ie  odb io rn ik i gazu pow inny być 
u trzy m an e  w czy s to śc i i dob rym  s tan ie  
tech n iczn y m  (p o jaw ien ie  s ię  sadzy , lub 
żółty  p łom ień  na paln iku  to oznaki w ad li­
w ego spalan ia  gazu),

* O dbiorniki gazu pow inno się eksp loato­
w ać zgodnie z instrukcją producenta (np. nie 
wolno używać kuchenek gazowych do ogrze­
w ania pom ieszczeń),

* W łączone odbiorniki gazu powinny być na 
bieżąco kontrolowane, chyba że ich konstruk­
cja jest przystosow ana do pracy bez dozoru,

* G otowane ciecze na kuchenkach gazowych 
rów nież należy kontrolow ać w celu uniknię­
cia w ykipień, zgaszenia płom ienia i n iekon­
trolow anego w ypływ u gazu. Po zakończe­
niu pracy należy dokładnie zakręcić kurek 
gazowy.

* W łaściciel budynku m ieszkalnego lub za­
rządzający budynkiem  w ielorodzinnym , co 
najm niej raz w roku pow inien wykonać prze­
gląd techniczny i badanie szczelności insta­
lacji gazow ej. C zynności te m ogą wykonać 
osoby posiadające odpow iednie uprawnienia, 

♦Zabronione jes t dokonyw anie sam ow olnie 
we w łasnym  zakresie przeróbek, napraw  in­
stalacji i urządzeń gazow ych oraz podłączeń 
dodatkow ych odbiorników  gazu bez uzgod­
nienia z rozdzielnią gazu,

* U żytkow nikom  u rządzeń  gazow ych  nie 
wolno pobierać gazu z pominięciem gazom ie­
rza, przerabiać, napraw iać, m alować gazo­
m ierzy oraz zatykać otw ory w entylacyjne i 
naw iew ne w pom ieszczeniach, w których za­
m ontow ane są odbiorniki gazu,

* Do zasilania urządzeń gazow ych może być 
stosow any gaz płynny w butlach (propan-

6

butan), pod w arunkiem  instalow ania w je d ­
nym  m ieszkaniu, w w arsztacie lub lokalu 
użytkowym nie więcej niż dwóch butli, przy­
łączonych do urządzeń gazow ych, o zaw ar­
tości gazu do 11 kg każda:

* Butle pow inny być um ieszczone w odle­
głości co najmniej 1,5 m od urządzeń prom ie­
niujących ciepło (grzejniki, piece itp.), z w y­
łączeniem  zestaw ów  kuchni gazow ych oraz

ogrzew aczy prom iennikow ych i konw ekcyj­
nych z szafkam i na butle,

* Butle należy um ieszczać z dala od urzą­
dzeń pow odujących iskrzenie,

* Butle należy instalow ać w pozycji p iono­
wej oraz zabezpieczyć przed uderzeniem , 
przew rócen iem  lub przypadkow ym  p rze ­
mieszczeniem,

* Tem peratura pom ieszczeń, w których in­
staluje się butle nie m oże przekroczyć 35° C 

II. W obiektach, w których odbyw a się p ro­
ces spalania paliw a stałego, ciekłego lub ga­
zow ego, usuwa się zanieczyszczenia z p rze­
wodów  dym owych i spalinow ych:

1) od palenisk zakładów  zbiorow ego żyw ie­
nia i usług gastronom icznych - co najm niej 
raz w m iesiącu, jeże li przepisy m iejscow e 
nie stanow ią inaczej;

2) od palenisk opalanych paliwem stałym nie- 
w ym ienionych w pkt 1 - co najm niej cztery 
razy w roku;

3) od palenisk opalanych paliwem  płynnym  
i gazow ym  niew ym ienionych w pkt 1 - co 
najm niej dwa razy w roku.

2 .W obiektach, o których m owa w ust. 1, 
usuw a się zan ieczyszczen ia  z przew odów  
w entylacyjnych co najm niej raz w roku, je ­
żeli w iększa częstotliw ość nie w ynika z w a­
runków  użytkow ych.

III. N iezależnie od okresowego usuw ania za­
nieczyszczeń z przew odów  dym ow ych, spa­
linow ych zgodnie z praw em  budow lanym  
obiekty pow inny być w czasie ich użytko­
w ania poddaw ane przez w łaściciela lub za­
rządcę:

1) okresowej kontroli, co najmniej raz w roku, 
polegającej na spraw dzeniu stanu technicz­
nego:

a) instalacji gazow ych oraz przew odów  ko­
m inowych (dym ow ych, spalinow ych i w en­
ty lacy jnych),

2. K ontrolę stanu technicznego w ym ienio­
nych instalacji pow inny przeprow adzać oso­
by posiadające odpow iednie kw alifikacje. 

Istotne jes t rów nież zachow anie odległości 
nie m niejszej niż 0,5 m. od urządzeń grzew ­
czych przechow yw anych  m ateria łów  p a l­
nych oraz zastosow anych elem entów  w y­
stroju i w yposażenia w nętrz z m ateriałów  
palnych.

PATRON
EKOLOGÓW
I EKOLOGII

Z okazji minionego dnia 4 paździer­
nika- św. Franciszka z Asyżu pragnę 
przypomnieć pokrótce życie i dzieło 
jednej z najwspanialszych postaci w 
historii Kościoła katolickiego. Giovan- 
ni B e rn a rd o n e  (1181 lub  1182- 
1226)- to w łaśnie nazwisko święte­
go, syna bogatego kupca włoskiego. 
W 1206r. rozda ł na jb iedn ie jszym  
odziedziczony po ojcu majątek i stał 
się wędrownym kaznodzieją, nawo­
łującym do ubóstwa i miłości bliźnie­
go oraz radosnego umiłowania przy­
rody ożywionej i nieożywionej jako 
dz ie ła  S tw órcy. Był za łożyc ie lem  
trzech zakonów: Braci Mniejszych 
Franciszkanów w 1209r., Sióstr Kla­
rysek w 1211 r. i F ra n c iszka n ów  
Świeckich w 1221 r. Był autorem utwo­
rów literackich zwanych pieśniami 
lub hymnami, z których najsłynniej­
szy znany jest jako „Pieśń słonecz­
na” lub „Hymn do Słońca", również 
projektodawcą i twórcą pierwszej w 
historii Kościoła katolickiego szopki 
bożonarodzeniowej z udziałem figur 
ludzi i zwierząt- „naszych mniejszych 
sióstr i braci” (jak nazywał zwierzę­
ta)- towarzyszących Narodzonemu, w 
Greccio w 1223r. Został kanonizowa­
ny zaledwie dwa lata po śmierci przez 
papieża Grzegorza IX. Stał się boha­
terem, wzorem i natchnieniem dla ar­
tystów- twórców dzieł literackich, ma­
larskich muzycznych oraz- moim zda­
niem- postacią wielce potrzebną do 
naśladowania w naszej, współcze­
snej rzeczyw istości z co najmniej 
dw óch  pow odów : ko n ie czn o śc i 
w spom agania bliźn ich potrzebują­
cych naszej pom ocy m ateria lne j i 
duchowej oraz umiłowania przyrody 
ożywionej i nieożywionej.
W 1980r. przez Jana Pawła II został 
ogłoszony patronem ekologów i eko­
logii.

W dniu św. Franciszka z Asyżu w co­
raz większej liczbie kościołów w kra­
ju odbywają się Msze św. z udziałem 
i w intencji zwierząt, głównie udomo­
wionych, oraz ich podopiecznych. Jest 
to wielce znaczący i chwalebny przy­
kład humanitaryzmu ludzi wobec zwie­
rząt, oczywiście zdrowo wyważonego 
pod względem racjonalnym i emo­
cjonalnym . Pragnę w tym miejscu 
gorąco podziękować wszystkim księ' 
źom proboszczom za zrozumienie 1 
postęp- Kościół jest żywy.

Andrzej KoplińsK1
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SZKOLNA UROCZYSTOŚĆ

W dniu 7 listopada br. w sali kina Gwiazda 
we Wronkach odbyło się uroczyste przyję­
cie uczniów klas pierwszych w poczet spo­
łeczności szkolnej Zespołu Szkół Nr 1 im. 
Powstańców Wielkopolskich.

Do tradycji tej szkoły należy bowiem łącze­
nie ceremonii przyjęcia nowych uczniów z 
uczczeniem Święta Niepodległości. Organ 
prowadzący (czyli bezpośrednich zwierzch­
ników) szkoły reprezentował sekretarz Rady 
Powiatu Stefan Kukawka.

Sygnał trąbek w wykonaniu braci Wylega- 
łów dał znak rozpoczęcia uroczystości. Na 
Początku nauczyciel historii Marian Śliwa 
wyjaśnił, dlaczego 11 listopada jest Świę­
tem Niepodległości i jak ważny jest to dzień 
dla Polaków. Następnie odbyło się zaprzy­
siężenie nowego składu Samorządu Szkol­
nego.

Kolejnym punktem programu był występ ar­
tystyczny poświęcony Świętu Niepodległo­
ści. Mottem części artystycznej były słowa 
Witkacego „Narody, które tracą pamięć, 
9 'ną” . Pamięć o przeszłości pieśnią i po­
ezją próbowali przywołać występujący na 
uroczystości uczniowie drugich klas gim­
nazjum. Śpiew i recytacja ożywiły i przybliży­
ły zgromadzonym w sali uczniom wydarze­
nia historyczne od konfederacji barskiej po 
czasy współczesne. Sądząc z oklasków, 
występ się podobał, a barwne historyczne 
mundury wykonawców i atrakcyjnie udeko­
rowana scena stwarzały podniosły i patrio­
tyczny nastrój.

po udanym występie młodzieży nastąpiło 
ślubowanie uczniów klas pierwszych na 
sztandar szkoły, przeprowadzone przez pa- 
nią dyrektor Grażynę Gromadzińską -  Ko- 
Pras. Po odebraniu przyrzeczenia pani dy­
rektor skierowała kilka ciepłych słów do 
uczniów, życząc im, aby dobrze się czuli w 
teJ szkole. Uroczystość zakończyło wspól- 
ne odśpiewanie „Roty”, która jest hymnem 
szkoły. Na zakończenie zabrał głos radny

J nt
4

Tradycyjnie, koniec października to okres 
wyborów do Prezydium Samorządu Szkol­
nego przy Zespole Szkół nr 1 im. Powstań­
ców Wielkopolskich. Uczniowie z poszcze­
gólnych klas,
z g ł a s z a  
jednego lul 
dwóch swo 
ich p rzed  
staw icieli. L ista w y­
borcza liczyła 36 kan­
dydatów . W ybory 
zorganizowano 29 i 30 
p aźd z ie rn ik a , p rzy  
91,4% frekwencji.

Dnia 5 listopada odbył 
się  apel d o ty czą cy  
sp raw  sa m o rząd o ­
wych. Pożegnano i po­
dziękowano „staremu 
samorządowi” w skła­
dzie: Maria Czekalska IV a, Karolina Galio II 
e, Mariusz Olek IV b, Artur Kurowski V e, 
M arcin  Re- 
m isz  V b,
Z b i g n i e w  
F aust V a,
N ata lia  K o­
nieczna IV c;
N ata lia  Re- 
m isz  III g,
Weronika Sa- 
w ala  III h,
A g n ie s z k a  
Machaj III h 
(w spółpraca 
z p re z y ­
dium).
W/w otrzymali dyplomy oraz nagrody rze­
czowe, które sponsorowali: Gminna Spółdziel­
nia we Wronkach, Rada Rodziców przy ZS nr 
1. Wszystkim ofiarodawcom opiekun Samo­
rządu Szkolnego wyraził podziękowanie.

NOWY SAMORZĄD NA LESNIEJ

Społeczności Szkolnej przedstawiono skład Opiekun Samorządu Szkolnego
nowego prezydium Samorządu: Maria Cze- Marian Śliwa

powiatowy, Jan Jankowski. W  serdecznych 
słowach podziękował młodzieży i opiekun­
ce zespołu artystycznego za występ.

kalska- przewodnicząca, Karolina Galio- z/ca 
przewodniczącej, Patrycja Miszke- skarbnik, 
Jacek Szczypiorski- sekcja naukowa, Natalia 
Zakrzewska- sekcja kulturalno- rozrywkowa.

M om -

B ą k
sekcja
k u ltu ­

ralno- rozrywkowa, 
Rafał Kowal- sekcja 
organizacyjno- po­
rządkowa, Bartosz 
Roman- sekcja orga­
nizacyjno- porząd­
kowa.

Plan pracy Samorzą­
du Szkolnego w ter­
minie XI 2003- X 
2004  p rzew id u je  
m.in. realizację na­

stępujących przedsięwzięć: akcje charytatyw­
ne (z cyklu: „M łodzież dzieciom”): pomoc 

uczniom z Lejko­
w a, d z iec io m  z 
D om u M ałego  
D ziecka w K rzy­
żu, G óra G rosza 
oraz inne; VI Świą­
tecz n a  L o te ria  
U czniow ska- XII 
2003; D yskoteki 
oraz inne imprezy 
d la  m ło d z ieży ; 
pom oc uczn io m  
słabszym w nauce; 
o r g a n iz o w a n ie  
spo tkań  z c iek a ­

wymi ludźmi; obrona pozycji ucznia w spo­
łeczności szkolnej; warsztaty edukacyjne. 

Społeczność Samorządu Szkolnego wyraża 
podziękowanie wszystkim ludziom „dobrej 
woli”, którzy wspomogli pracę młodzieży.

Pragnę jeszcze wrócić do samego wy­
stępu. Jego przygotowanie wymagało 
kilka prób, które odbywały się w szkole, 
a dwie ostatnie trzeba było przeprowa­
dzić w kinie. I tu pragnę wyrazić moje 
podziękowanie nowemu dyrektorow i 
Wronieckiego Ośrodka Kultury, panu Ja­
nowi Jankowskiemu. Dopilnował za­
pewnienia dobrych warunków dla wy­
stępów, zadbał o wszystko to, czego było 
potrzeba, obserwował życzliwie pracę 
młodzieży. Nie musiałam troszczyć się o 
sprawy organizacyjne. Cieszę się, że 
współpraca z Domem Kultury układa się 
tak dobrze. BS

l  : i ’  •V ’ I »
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Polemika

Wstyd przynoszą Polakom 
nie tylko najwyżsi urzędni­

cy Fundacji Polsko- 
Niemieckie Pojednanie, ale i

Stowarzyszenia Polaków 
Poszkodowanych

przez III Rzeszę
Nawiązując do mego artykułu: „Najwyżsi 
urzędnicy F P-N P Przynoszą Polakom 
wstyd" /WS nr 28 17 VI12003 r./ chę poin­
formować zainteresowanych Czytelników 
o następujących w ykrytych defrauda­
cjach, tym razem nie w FP-NP, lecz w 
SPP przez III R. Otóż- jak wtedy wspo­
mniałem- prezes Zarządu Wojewódzkie­
go w Katowicach Stowarzyszenia Pola­
ków Poszkodowanych przez III Rzeszę- 
chyba udając obrońcę praworządności 
w Polsce- zarzucał urzędnikom Fundacji 
przyznawanie sobie wysokich premii oraz 
M inisterstwu Finansów i M inisterstwu 
Pracy brak nadzoru nad tymi poczynania­
mi urzędników. Tymczasem- jak poinfor­
mowały media- delegaci Głównej Komi­
sji Rewizyjnej Stowarzyszenia Polaków 
Poszkodowanych przez III Rzeszę przy­
byli 19 sierpnia br. z Warszawy do Kato­
wic, aby zbadać nieprawidłowości w tu­
tejszym oddziale wojewódzkim, których 
dopuścił się jego prezes: w 1997 r. Fi­
nansował swą kampanię w yborczą do 
Sejmu z pieniędzy pochodzących z dwóch 
źródeł Stowarzyszenia: zarządu w oje­
w ódzk iego  w K a tow icach  i za rządu  
g łó w n e g o  w W a rs z a w ie . P o b ra n ą  
p rzez  p rezesa  sum ę o k re ś la  s ię  na 
30 -60  tys ię cy  z ło tych . D e lega tom  ze 
s to lic y  nie uda ło  s ię  je d n a k  na tknąć 
się na w szys tk ie  w ażne  dokum en ty  
d o tyczą ce  d e fra u d a c ji, g dyż - ja k  w y ­
n ika z ju ż  w cze śn ie j p rze p ro w a d zo ­
nych k o n tro li-  zn ikn ę ły  one z teczek . 
W 1997 r. ó w czesny  i aż do dz iś  a k ­
tu a ln y  p rezes ka to w ick ie g o  o d d z ia ­
łu SPP p rzez III R zeszę n ie zd o ła ł 
w yw a lczyć  m andatu  po se lsk ie g o , a 
na ła w a ch  se jm ow ych  z a s ia d ł p ó ź ­
n ie j, ju ż  w tra kc ie  trw a n ia  kadenc ji 
S e jm u , z a s tę p u ją c  in n e g o  p a r la ­
m e n ta rzys tę .

Dowiedziawszy się z mediów o postępowa­
niu Mirosława Podsiadły- zwątpiłem w jaką­
kolwiek prawdomówność i uczciwość najwyż­
szych urzędników obu placówek: SPP przez III 
R i FP-NP. A może to swoista .zemsta" War­
szawy na Katowicach: wszakże prezes Zarzą­
du Wojewódzkiego w Katowicach Stowarzy­
szenia Polaków Poszkodowanych przez III Rze­
szę wcześniej ujawnił nieprawidłowości finan­
sowe Zarządu Głównego Fundacji Polsko- Nie­
mieckie Pojednanie.

Andrzej Kopłiński

Szanowni Państwo,

proszę przyjąć serdeczne po­
dziękowania za przygotowanie 
Jubileuszu i zarazem Zjazdu Ab­
solwentów naszej Szkoły. Była to 
Wasza wielomiesięczna bardzo 
trudna praca- ukoronowana jed­
nak w span ia łym  rezu lta tem . 
Sceptycznie oceniany pomysł, tak 
licznego spotkania- powiódł się 
znakomicie.
Już dla uroczystej Mszy Świętej, 
której oprawa została przygoto­

wana z wielkim pietyzmem, war­
to było przyjechać- wzruszenie 
wycisnęło niejedną łzę. Piękny 
gest kończący uroczystość, gdy 
młodzież poniosła na cmentarz 
zapalone znicze- pamięć o tych 
którzy odeszli- a dla młodych, to 
może więcej niż wykład z etyki. 
Rozbawiły nas do łez scenki z 
życia szkolnego dawnych lat- gra­
tulacje dla Autora i Młodych Wy­
konawców. Miłej, uśmiechniętej 
Młodzieży, która nas bawiła, słu­
żyła pomocą, informacją- podzię­
kowania, życzenia powodzenia w 
szkole i życiu.
Przemarsz drogą „do budy”, spo­
tkania na terenie szkoły, w leśnym 
powietrzu, przywołały na pamięci 
dawne czasy, ożyły wspomnienia, 
było słonecznie i wesoło.
Piękny, słoneczny dzień- wspa­
niale, że w tych zaginionych, trud­
nych czasach są Ludzie, którzy 
potrafią poświęcić swój czas i siły 
dla innych.
W imieniu Absolwentów Wydz. 
Technologicznego Rok 1956 dzię­
kuje i życzy powodzenia

Maria Wodzyńska 
(Bątkiewicz)

Echa

Z prawdziwą przyjemnością 
piszę te parę słów.

G ratuluję fantastycznego przygotowania, 
organizacji, przebiegu a szczególnie ODWA­
GI za podjęcie się wielkiej sprawy, tak waż­
nej dla nas, której nie podjęli się poprzedni­
cy z okazji „50” . Tym bardziej rozumiem 
trud, że byłem nauczycielem, kierownikiem 
internatu. ? prof. A Migała pseudonim YETI 
(pochodzi on nie od człowieka śniegu, ale od 
zamka marki Yeti, który był zamontowany 
w drzwiach Sp. Uczniowskiej, a będący opie­
kunem p. Migała bardzo nie mógł się na- 
chwalić jego skuteczności) jako jedyny tro­
chę mnie gnębił myląc mnie z bardzo słabym 
uczniem.
Żałuję iż nie mogłem osobiście pogratulo­
wać, choć próbowałem, ale dość duży osob­
nik w godzinach nocnych nie pozwolił na 
odbijanego, twierdząc, że na taniec z panią 
czekał wieczność.

Życzę sukcesów i jeszcze raz gratuluję.

Henryk- absolwent 1964
P.S.

A 30 min. program rozrywkowy był maj­
stersztykiem i miło wspominaliśmy jak po 
lekcjach śmigałem biegiem na pociąg do 
Krzyża (do internatu się nie nadawałem), 
adapter „Bambino" pod pachą i na 17.00 
prowadziliśmy potańcówkę na korytarzu w 
Szkole pod czujnym okiem „ Y”, wieczorem 
do Krzyża i o 5.00 na pociąg do Szkoły.

■
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U myśliwych:
Są po low an ia  zb io row e o szczegó lnym  
charakterze. P o low ania na k tórych  zdo ­
bycie trofeum  m yśliw skiego schodzi ja k ­
by na plan dalszy, a liczy się przede w szyst­
kim kontakt z przyrodą, spotkanie z przy­
jaciółm i, kolegam i i
w szerszym  gronie  
m yśliwych i zapro­
szonych gości. P o­
lo w a n ia  na  k tó re  
oczekuje się i czyni 
odpow iednie  p rzy g o to w an ia  p rzez  cały  
rok. Jednym  z takich polow ań je s t po lo ­
w anie organ izow ane z okazji św ięta pa­
trona m yśliw ych Św iętego H uberta (3.11) 
i o d b y w a ją  s ię  z a w sz e  w p ie rw s z y c h  
dniach lis to p ad a- zaw sze  w u ro czy ste j 
oprawie z zachow aniem  pradaw nych zw y­
czajów i tradycji, które we w ronieckim  kole 
łow ieckim  są  szczególnie kontynuow ane. 
Ponadto w roku bieżącym  przypad ła  80 
roczn ica p o w stan ia  P o lsk ieg o  Z w iązku  
Ł ow ieckiego, to też p rzygo tow an ie u ro ­

czystych obchodów  „hubertow in” m iało  
rów nież szczegó lny  charak ter. N iestety , 
bywa i tak, że całoroczny w ysiłek i stara­
nia w ielu osób  p rzez  p rzypadek  zostaje  
zniw eczony i nic na to poradzić nie m oż­
na- siła wyższa. Tym razem  na kilkanaście 
dni przed zaplanow anym  na m in ioną  so­
botę (8 bm .) polow aniem  hubertow skim  
ujaw niony przypadek w ścieklizny u je n o ­
ta spow odow ał w prow adzenie zakazu po­

low ań na w iększości odw odu użytkow e­
go przez koło i przeznaczonego do upo­
low ania w dniu Św iętego H uberta. Dzięki 
staraniom  zarządu koła uzyskano zezw o­
lenie od P ow iatow ego L ekarza W etery­
narii na opolow anie ty lko części terenu

H ubertus 2003 w K ole Ł owieckim WRONA

ze szczególnym  ukierunkow aniem  na od­
strzał drapieżników  z ograniczeniem  m oż­
liw ości zagospodarow an ia  innych  up o ­
low anych gatunków  zw ierzyny. Z  tych też 
w zględów  w yniki tegoż po low ania były 
bardzo m izerne- upolow ano tylko jed n e­
go lisa i jednego  jeno ta  (z uw agi na zaka­
żenie św ierzbem  niezw łocznie zakopany). 
Z w ierzyna w praw dzie dopisała, były bo­
w iem  sam y, je len ie  i daniele, które oszczę­
dzono. D ziki natom iast z  uw agi na brak 
m ożliw ości użycia psów  nie chciały w yjść 
z miotów. Sam e natom iast polow anie, k tó­
re  zg rom adziło  37 s trze lców  (znaczn ie  
m niej niż zw ykle) trw ało bardzo krótko i z 
p rzerw ą na konsum pcję sm akow itej g ro­
chów ki przygotow anej przez Jurka Paku­
łę ze sponsoringu W aldem ara Jarysza. 

Po u ro czy sty m  o trąb ien iu  zak o ń czen ia  
po low an ia  i innych tow arzyszących  sy­
gnałów  łow ickich przez trębaczy: M arek 
K w apisz i W aldem ar C iesielski ogłoszo­

no króli tego polow ania, którym i zostali: 
M ariusz K ukuła- król i Leszek Rudy- v-ce 
kró l. U ro czy ste  ś lubow an ie  m yśliw sk ie  
złożyli: Jerzy P iechota z opiekunem , któ­
rym  był n ie b iorący udziału w polow aniu 
H enryk  B uda- zastąp io n y  p rzez  Leszka 

R udego- łow czego 
koła i M ateusz Pisz- 
czo ła - p rom ow any 
p rz e z  A n to n ie g o  
L isiaka . Ś lu b o w a­
n ie  w im ien iu  Z a ­

rządu K oła i C złonków  odebrał S tefan M i­
kołajczak. W szystk im  uczestn ikom  i go­
ściom  (też nie dopisali) prow adzący polo­
w anie (łow czy Leszek Rudy i sekretarz Pa­
w eł M aliński) w ręczyli pam iątkow e znacz­
ki z okazji 80- letniej rocznicy pow stania 
PZŁ.

W  gronie w yróżnionych znalazła się rów ­
nież G rażyna K aźm ierczak, która gościn­
nie po raz p ierw szy w życiu w zięła udział 
w  im prezie m yśliw skiej jak o  redaktor na­
czelny W ronieckich Spraw. C ałość im pre­
zy  zak o ń czo n o  u ro c z y s tą  b ie s ia d ą  m y ­
śliw ską przy gorącym  bigosie m yśliw skim  
i sm akow itych k iełbaskach serw ow anych 
przez P anią  Ł ucję  D rażew ską- m atkę m y­
śliw ego. W  znakom itych hum orach z na­
dzieją, że na tym  jednym  tylko przypadku 
oznak w ścieklizny i tylko jeno ta  ognisko 
tej choroby zakończy się  na naszym  tere­
nie, ucztow ano  do późnych  godzin  w ie­
czo rnych .

Z. W ilczyński

Ponad 200 młodych miłośników marszy na 
orientacje stawiło się w niedzielę 19 X na star­
cie rozgrywanych we Wronkach III Jesiennych 
Marszy na Orientację oraz odbywających się 
równolegle VII Szkoleniowych M arszy na 
O rien tac ję  „S Z K O L ­
IŁO”. Kolorytu pierw- 
SZej z imprez dodawał 
fakt, iż stanow iła ona 
ostatnią, a więc decydu­
jącą, rundę prowadzonej
Przez szamotulski Oddział PTTK Międzysz­
kolnej Ligi INO.

Organizatorzy przygotowali dla uczestników 
P° dwie trasy w każdej z rozgrywanych tego 
‘Inia kategorii wiekowych tj. TD, TM i TZ. 
dostały one przygotowane w  lasach Puszczy 

oleckiej, na północ od drogi z Piotrowa do
Chojna. Zgodnie z obowiązującymi na tego typu 
lniPrezach zasadami, należało je przebyć w wy­
baczonym  czasie, odnajdując przy tym wska- 
2ane punkty kontrolne. W kat. TD, w której 
Z[nierzyli się najmłodsi uczestnicy imprezy 
^ c i ę ż y ł  Grzegorz Golon z SKKT-PTTK 

uptuś” Obrzycko. Na drugim miejscu upla- 
la X'<'  Agn'cszka Krzemieniewska i Izabe- 

Matuszewska z Nojcwa, a na miejscu trzc-
Up1 Anna Kaczmarek, Dawid Włodarczyk i 

aIa Słowińska z Pniew. W kat. TM (ucznio- 
le gimnazjów) najlepsi okazali się Michał Wa­

chowiak i Grzegorz Bartkowiak z SKKT- 
PTTK z Zespołu Szkół w  Gaju Małym, któ­
rzy wyprzedzili nieznacznie Adama Nogaja i 
Bartłom ieja Zm yw aczyka z SKKT-PTTK 
Gimnazjum we Wronkach. Wronczanie mogą

I JESIENNE ZMAGANIA Z MAPĄ I KOMPASEM

mówić o przysłowiowym pechu, bowiem po 
I etapie to oni właśnie znajdowali się na pierw­
szym miejscu klasyfikacji. Trzecie miejsce zajęli 
także reprezentanci Zespołu Szkół w  Gaju Ma­
łym: Weronikę Szydłowską i Marcina Kowal. 

W kat. TZ, grupującej najstarszych uczestni­
ków, I miejsce zajęli Łukasz Barczyk i Tomasz 
Piasek z Zespołu Szkół w  Pniewach. Zwy­
cięzcy poszczególnych kategorii otrzymali pu­
chary, a najlepsi ponadto dyplomy i nagrody. 

Wraz z Jesiennymi Marszami na Orientację 
odbyły się we Wronkach także VII Szkolenio­
we Marsze na Orientację “SZKOL-INO”. Im­
preza ta była przeznaczona dla początkują­
cych orientalistów, którzy przed wyruszeniem 
w teren wzięli udział w krótkim szkoleniu ob­
jaśniającym znaczenie znaków topograficz­
nych,zasady budowy tras i technikę ich poko­
nywania. W tegorocznym  „SZKO L-IN O ”

wzięło udział ok. 120 uczestników, w tym rów­
nież młodzi turyści ze Szkoły Podstawowej nr 
2 we Wronkach pod opieką Pani Iwony Dą­
browskiej, Gimnazjum we Wronkach pod opie­
ką Anny i Leszka Biedziaków oraz Zespołu 

Szkół nr 1 we W ron­
kach pod opieką Pani 
A nety Rzepy. W im ­
prezie, ze względu na 
je j szkoleniow y cha­
rakter 'nie wyłania się

zwycięzców. Warto jednak nadmienić, że spo­
śród ponad czterdziestu drużyn, które po szko­
leniu teoretycznym wyruszyły na trasę najmniej 
punktów karnych zgromadzili na swoim koncie 
Andrea Anrzejewska, Marek Gołębiewski i Sła­
womir Stankowski z Klubu „Tuptuś” z Zespo­
łu Szkół w Obrzycku. Młodzi wronczanie, po­
dobnie jak ich koledzy startujący w Jesiennych 
MnO poradzili sobie z pokonaniem trasy zu­
pełnie dobrze.

Organizatorem obu imprez tradycyjnie już był 
Oddział PTTK w Szamotułach. Funkcję kie­
rownika pełnił Paweł Mordal, a sędziów i bu­
downiczych tras Dariusz Bartkowiak, Przemy­
sław Kacprzak i Jakub Sochacki.

Gościny sym patykom jesiennych zmagań z 
m apą i kompasem udzielił zawsze życzliwy 
turystom Zespół Szkół nr 1 we Wronkach.

P.M.
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19 października zorganizowana została 
już kolejna VI Harcerska Gra Specjalno- 
ściowa przez 5 W roniecką Drużynę Star- 
szoharcerską „Czerwonych Beretów” przy 
współudziale Komendy Hufca Szamotu­
ły i Starostwa Powiatowego w Szamotu­
łach.

Komendę gry stanowili: sędzia główny: 
hm. Zbigniew Biedziak; komendant gry: 
pw d. S y lw e s te r Ida;
kwatermistrz phm W al­
demar Maślona.

Celem imprezy była in­
tegracja drużyn hufca, 
uczczenie 70-lecia huf­
ca ZHP- Szamotuły oraz 
propagow an ie  zagad ­
nień specjalnościowych 
i technicznych w ZHP.

Choć n iedzielny ranek 
był bardzo m roźny na
starcie gry zjawiło się 9 grup, które rywa­
lizowały ze sobą na trasie Wronki- Choj­

HARCERSKIE WIEŚCI

HARCERSKA GRA 
SPECJALNOŚCIOWA

no. Patrole (max. 5 osób + opiekun) na 
przejście tej trasy miał y 5 godzin (za prze­
kroczenie czasu były punkty karne). Każ­
dy patrol musiał mieć apteczkę, ubiór do 
zajęć w terenie oraz mundur harcerski. 
Na trasie rozstawione było pięć punktów. 
Na pierwszym  (okolice Popowa) było 
trzeba się wspiąć po linie na most oraz 
przejść po linach umieszczonych na drze­
wie. Drugi punkt rozmieszczony był w Mo- 
krzu i sprawdzał naszą wiedzę z posługi­
wania się telefonami polowymi. Na trze­
cim punkcie  było s trze lan ie  do celu.

S praw dzenie
zarówno w ie­
dzy h a rc e r­
skiej jak  i hi­
s to r ii hu fca
by ło  z a d a ­
n iem  na 
c z w a r t y m  
punkcie. Piąty 
punkt znajdo­
wał się już w 
C ho jn ie  i był

spraw dzeniem  naszej spraw ności f i ­
zycznej (slalom rowerowy). Meta gry

mieściła się u pana Jarka Mikołaj­
czaka w Chojnie Błota Małe. Na 
mecie każdy uczestnik otrzym ał 
gorący posiłek (grochówkę). Ocze­
kiwania na przyjście wszystkich pa­
troli były bardzo długie.

Podczas gdy komenda gry podliczała wy­
niki każdego patrolu, w drużynach trwały 
rozmowy na temat organizacji gry. I miej­
sce zajęła 102 DH „Hurma " z Szamotuł, 
II miejsce 15 DH z Pniew a III miejsce 16 
SDH „Grom” z Pniew. Choć początkowe 
podliczenie punktacji było błędne, ko­
m enda m usia ła ponownie rozpatrzyć 
cząstkowe wyniki lecz dobrze wiemy, że 
nie ma takich ludzi, którzy się nie mylą. 
Z uśmiechami na twarzach autobusem 
dojechaliśmy z powrotem do Wronek.

Pwd. Emilia Ociepa

6 listopada (czwartek) w Szamotulskim 
Ośrodku Kultury odbył się Zjazd Hufca 
ZHP Szamotuły. Zjazd ten miał charakter 
sprawozdawczo-wyborczy. Druhna 
Maria Lasecka po 12 latach pełnie­
nia funkcji Komendata Hufca zre­
zygnowała z dalszego piastowania
tego stanowiska. Przedstawiła sprawoz­
danie z działalności hufca w latach 1999- 
2003. W tym czasie hufiec był organiza­
torem licznych akcji zarobkowych letnich 
i zimowych (również dla osób nie nale­
żących do ZHP), biwaków organizowa­
nych na bazie hufca w Jeleńcu. Również 
w Jeleńcu wybudowane zostały wiaty, 
studnia i prąd. Zakupiono także sprzęt 
do biura. Ponadto hufiec był współ- 
o rg a n iz a -
t o r e m " ,
HGS, festi­
w a lu  p io ­
senki, no­
w o r o c z ­
nych spo ­
tkań  in ­
struktorów, 
rajdu „Wiry- 
daż o raz  
zlotów huf­
ca. P o d ­
czas tej ka­

dencji nastąpił faktyczny spadek liczeb­
ności hufca, zwłaszcza wśród drużyn zu­
chowych. Choć 12 lat pracy druhny, nie

ZMIANA WŁADZY HUFCA
zliczy się w wymiarze czasowym, podzię­
kowaliśmy wręczając mały upominek.

Na zjazd zostali również zaproszeni bur­
mistrzowie Szamotuł, W ronek i Pniew. 
Dotarł tylko Jacek Grabowski z Szamo­
tuł. Druhowie hm. Jarosław Rura (ko­
mendant Chorągwi W ielkopolskiej) i hm. 
Marian Werda (członek chorągwianej ko­
misji rew izyjnej) czuwali nad prawidło­

w ym  p rze b ie g ie m  
z ja zd u . R ów n ież  
d ruh  K o m e n d a n t 
wręczył odznaki „Har­
c e rs k ie j S łu żb ie  
W ie lk o p o ls c e "  K. 
Unger, K. Unger, J. 
Mocek, K. Grążce, P. 
S z y m k o w ia k o w i,  
W a ld e m a ro w i M a- 
ślonie  i Em ilii Ocie- 
pie. P rzedstaw ił on 
ogólną sytuację (za­
równo program ow ą 
jak i finansową) huf­

ca na tle innych 
działających w | 
W ie lko p o lsce . 

W y b o rc z y l 
c h a ra k te r !  

hufca pole- 
s  gał na w y-| 

borze  kom en­
d a n ta  hu fca ,

Mychai Emiklaz K.Ch'

dwóch delega­
tów na zjazd chorągwi oraz komisji rewi­
zyjnej. Uprawnionych do głosowania było 
26 (2 nieobecnych). Delegatami na zjazd 
zostali hm. Maria Lasecka i pwd. Emilia 
Ociepa. W skład komisji rewizyjnej po­
wołano: phm. Waldemara Maślone, pwd. 
Agnieszkę Kowalską i pwd. Piotra Ma- 
łyszkę. Kom endantką hufca Szamotuły 
została dh hm. Maria Urban (długoletnia 
komendantka Hufca Wronki). Powołano 
też nowy skład komendy
hufca, zastępcą ds. pro­
gramu została pwd. Emi­
lia Ociepa, skarbnikiem  
hm. A ndrze j Tom aszek 
członkam i komendy: dh 
phm. Tomasz W ęgleski 
i Krzysztof Unger.

Pwd. Emilia Ociepa I

M aria
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Z PRZYMRUŻENIEM OKA...
P O N IE D Z IA Ł E K  - Siedzę razem  z kapra­
lem K luchą nad krzyżów ką.

W TO R EK  - Nadal siedzimy nad krzyżówką. 
ŚR O D A  - P rzy szed ł p łk  Ż e lazny  i p o ­
w iedział żebyśm y odw rócili krzyżów kę, 
bo leży do góry nogam i.

C Z W A R T E K  -O dw róciliśm y, ale i w tej 
pozycji je s t trudna. Siedzimy.
P IĄ T E K  - Z głodniałem . K apral 
K lucha chyba też, bo krzyżów ka 
znikła.
SO B O T A  - P o n iew aż  zab rak ło
krzyżów ki, z nudów  zabraliśm y się do ła ­
pania bandytów . Ja złapałem  jednego , a 
kapral K lucha 38.

N IE D Z IE L A  - Pułkow nik Ż elazny osobi­
ście złożył przeprosiny na ręce attache am ­
basady H olandii za zatrzym anie autokaru 
z 38 pasażeram i. A ja  m usiałem  zw olnić 
kierowcę. Pech.

P O N IE D Z IA Ł E K  - K ieru ję  ruchem  na 
skrzyżow aniu . W rad iow ozie  je ch a ł płk 
żelazny. Pom achałem  mu ręką. M am teraz 
niezły karam bol.
W T O R E K  - Razem z kapralem K luchą bie- 
rzem y udział w pościgu za skradzioną To­
yotą. M usim y go jednak  przerw ać, bo no­
gawka w kręciła mi się łańcuch, a kapralowi 
K lusze pęd pow ietrza oderw ał dzw onek. 
ŚR O D A  - P rzesłuchuję zboczeńca z łapa­

nego w parku. Idzie w zaparte. Za to ja  się 
cholera przyznałem .

C ZW A R TE K  - D ostaliśm y w iadom ość, że 
Przy ulicy Sennej w m ieszkaniu nr 7 nieja­
ka babcia Pelagia lewituje. U daliśm y się na 
m iejsce. W iadom ość się nie potw ierdziła. 
Babcia Pelagia w cale nie lew itow ała. Po­
w iesiła się na żyrandolu.
P IĄ T E K  - Gram z kapralem  K luchą w kar­
ty. W ygrałem. Pięć asów na karetę Jokerów. 
SO BO TA  - W czoraj w ieczorem  zauw aży­
łem źle zaparkow anego „m alucha” . I do 
lego tuż pod moim oknem . Z apisałem  so­
bie jego  numer. Dzisiaj spraw dziłem  go w 
kartotece. To mój „m aluch” - chyba w e­
zmę urlop.

niedziela - Na spacerze pogryzłem wie- 
w 'orkę. C zuję też jak iś  w stręt do wody. 
Nloże to angina?

PO N IED ZIA ŁEK  - Dostaliśmy zawiadomie- 
n'e o zaginięciu kotka pana ministra. Pędzi­
my na sygnale. Tuz pod domem pana m ini­
stra, kapral Klucha na coś najechał. Spraw­
dzam co to było. Już nie szukamy kotka.
^ T O R E K  - W parku pojaw ił się eksh ib i­
cjonista. Z astaw iliśm y na niego pułapkę. 
Niestety. W ym knął się. Z ostał mi w ręku 
tylko jeg o  p łaszcz. Fajnie w yglądał, jak  
8°ły przedzierał się przez krzaki. W sam ej 
tylko koloratce.
ŚRODA - Remontuję mieszkanie. W strzeli- 

em kołek w ścianę. U m ów iłem  się z sąsia- 
®m, że w dziurę po kołku w stawim y drzwi. 
le Protestow ał. Był nieprzytom ny.

^ W A R T E K  - W pracy same nudy. Przeglą- 

a|n listy gończe. Jednego gościajakbym skądś
*nal- Ale skąd?

taiTOnierkiu .. , aa

P IĄ T E K  - D zisiaj płk Ż elazny oddał mi 
m oją ankietę personalną  ze zdjęciem , k tó­
ra nie w iadom o czem u, zaplą tała się m ie­
dzy listy  gończe. Teraz ju ż  w iem , skąd 
znałem  tego gościa!

SO BO TA  - B adania kontrolne. O ddałem  
m o cz  do a n a liz y . W iad ro  m i o d d a li .

Z PAMIĘTNIKA POLICJANTA

N IE D Z IE L A  - Cała komenda idzie do kina. 
To p odobno  sm u tn a  h is to r ia  o m iło śc i 
dw óch jam ników . Tak mi pow iedzia ł ka­
pral K lucha. Z apytałem  się o tytuł. „Psy 
2” . N aw et się zgadza.

PONIEDZIAŁEK - Od samego rana bolą mnie 
zęby. Niby sztuczne uzębienie a jednak?! 

W T O R E K  - Dzisiaj rano m ieliśm y kurs 
dak ty loskopii. K apralow i K lusze tak się 
to spodobało, że zaczął w szystkim  zde j­
m ow ać odciski palców. Pułkow nik Ż ela­
zny nie zgodził się jed n ak  na zdjęcie bu ­
tó w  i p r z y ło ż y ł  k a p ra lo w i a k tó w k ą . 
Ś R O D A  - N udzim y  się  w rad io w o z ie . 
G rzebię w sam ochodow ej zapalniczce. Pa­
lec mi się zaklinow ał. P rzestałem  się nu­
dzić. Za to zacząłem  się pocić.

C Z W A R T E K  - D ostaliśm y w iadom ość o 
napadzie na bank. Pojechaliśm y tam czym 
prędzej ale nie było  się po co śpieszyć. 
Ludzie ju ż  w szystko w yzbierali. 

P IĄ T E K  - K apral K lucha ruszył w pościg 
za pijanym  row erzystą. K lucha ostro p ro ­
w adzi radiow óz. D obrze, że w cześniej w y­
siadłem  na siusiu.

SOBOTA - Dzisiaj łapiemy na radar. Coś nam 
nie idzie. Mamy dziwne wskazania. Dostali­
śmy w iadom ość z kom endy aby, zw rócić 
echosondę, która jest dowodem w sprawie. 

N IE D Z IE L A  - Razem z K luchą i Papro­
chem  pojechaliśm y na ryby. D zień bardzo 
udany. Szkoda tylko, że zapom niałem  za­
brać w ędek dla naszego zgranego zespołu. 
P O N IE D Z IA Ł E K  - Dzisiaj zaspałem  do 
pracy. Dociskam  gaz do deski m ojego „m a­
lucha” . 50km /h - urw ały mi się lusterka. 
60km /h - lakier zaczął się łuszczyć, a w y­
c ie ra c z k i p rz e p e łz ły  na ty ln ią  szy b ę . 
70km /h - m aska zaw inęła mi się na dach. 
P rzech o d zę  na p ręd k o ść  ekonom iczną . 
M inął m nie row erzysta.

W T O R E K  - K apral K lucha przyniósł na 
kom endę swój rodzinny album . Po obej­
rzen iu  pierw szej strony, płk Ż elazny po­
bieg ł do toalety. A ja  niestety, zw ym ioto­
w ałem  dopiero w domu.
ŚR O D A  - D zisiaj przyw ieźli nam  nowe 
umundurowanie. Ładne, ciemne kurtki. W i­
doczny napis PO LICJA . Tylko te pom po­
ny na czapkach takie jak ieś...dziw ne. 

C Z W A R T E K  - Mam dolegliw ości żo łąd ­
kowe. C ały dzień  siedzę w toalecie. Pa­
pierkow a robota.

P IĄ T E K  - K om puteryzacja po lic ji postę­
puje - tak  napisali w b iu letynie, który zo­
stał nam  przysłany  z kom endy głów nej. 
R azem  z paczką dysk ietek . P łk Ż elazny 
z ło ży ł p o d an ie  o p rzy d z ia ł kom pu tera . 
SO B O TA  - P rzyszedł jeden  taki i zaczął 
się aw anturow ać, że on p łaci podatk i, a 
my tu tylko siedzim y i p ijem y kaw ę. Z a­

p rz e c z y łe m . K aw a 
skończyła nam  się w 
zeszłym  tygodniu. 

N IE D Z IE L A  - K urs 
u d z ie lan ia  p ierw szej

pom ocy. S ztuczne  o d dychan ie . Ć w iczy  
posterunkow y Paproch z m anekinem . Coś 
tu je s t nie tak. N ie w iem  dlaczego poste­
runkow y Paproch rozebrał się do naga?! 
W szedł Ż elazny i w ytrzaskał Paprocha po 
pysku. N o i nie w iem  ja k  to  je s t z tym  
sztucznym  oddychan iem . R ozb ierać  się 
czy nie? A zim a?
P O N IE D Z IA Ł E K  - Dzisiaj posterunkow y 
Paproch pow iedział, że idzie sobie ugoto­
w ać ja jka . Z aw czasu w ezw aliśm y pogoto­
w ie ratunkow e. Oj, jeg o  żona będzie zno­
w u w ściekła!

W T O R E K  - Razem z kapralem Kluchą zna­
leźliśm y zw łoki m ężczyzny, leżące na ław ­
ce. K lucha przy tknął mu lusterko do ust i 
stw ierdził, ze m ężczyzna nie oddycha. K ie­
dy próbow ałem  spraw dzić dokum enty de­
nata, zw łoki zaczęły  chrapać. K lucha ma 
popsu te  lusterko.
ŚR O D A  - Zaw iadom ienie o gw ałcie. Poje­
chaliśm y na miejsce zdarzenia. K apral K lu­
cha przesłuchał dziadka Edka, który  był 
ofiarą  napaści seksualnej. Podejrzana o do­
konanie tego czynu jes t niejaka babcia W ie­
sia. K apral K lucha udał się do babci w  celu 
je j przesłuchania . Ku m em u zdziw ieniu , 
potw ierdziło  się doniesienie dziadka Edka. 
K apral K lucha w yszedł od babci W iesi po 
godzinie, bez czapki, paska, raportów ki i 
m unduru . W sam ych  ty lko  k a lesonach . 
C Z W A R T E K  - C ały czas leje deszcz. N u­
dzim y się. Paproch zaproponow ał grę w 
butelkę. O dsunęliśm y się od tego zboczeń­
ca na znaczną odległość.

P IĄ T E K  - W espół z Paprocjtem , eskorto ­
w ałem  dziś pacjen ta  do dom u w ariatów . 
N ie rozum iem  dlaczego tak się nazyw a ten 
zakład. Spotkałem  tu p rzecież  m nóstw o 
znanych w szystk im  osobistości: G ag ari­
na, N apoleona, Puszkina a naw et E lvisa. 
Król rock «n»rolla nie chciał mi jednak  za­
śpiew ać tylko ugryzł m nie w rękę i napluł 
na daszek czapki.

SO B O TA  - M obilizacja  sił. D zisiaj m ecz 
w naszym  m ieście. O chraniam y stadion. 
G dyby K lucha nie krzyczał „G O L ” kiedy 
bram kę strze liła  drużyna przy jezdna, być 
m oże w yszlibyśm y z tego cało. 

N IED ZIELA  - Leczymy rany po meczu. Klu­
cha leży na gastrologii, bo kibice kazali mu zjeść 
krawat i pałkę. Ja leżę na oddziale intensywnej 
opieki medycznej. Jakiś łysy przywalił mi ław­
ką, a drugi w szaliku poprawił metalową rurką. 
Paproch leży nadal na boisku, bo jak go rzucili 
to wgryzł się w murawę.
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11 listopada 1918r. to data sym boliczna, ale 
też upamiętniająca ważne wydarzenia hi­
storyczne. A oto i fa k ty  historyczne z tam­
tych dni.

Już 9 listopada 1918r. rozpoczęła się akcja 
rozbrajania Niemców, prowadzona przez od­
działy POW (Polska Organizacja Wojskowa), 
bojówki PPS (Polska Partia Socjalistyczna), 
O rg an izac ję  W ojskow ą D o ­
wborczyków (byłych żołnierzy 
I Korpusu Polskiego na W scho­
dzie), Straż N arodow ą i inn.
Akcja rozpoczęła się w  Warsza­
wie, a niebawem także na tere­
nie pozostałej części okupacji 
niemieckiej Królestwa, również i w Wielkc- 
polsce. 10 listopada 1918 roku do Warszawy 
przyjechał zwolniony z twierdzy magdebur­
skiej Józef Piłsudski. Na dworcu został powi­
tany przez ks. Zdzisława Lubomirskiego, człon­
ka Rady Regencyjnej (której generał- guberna­
tor Hans von Beseler przekazał formalnie wła­
dzę w Warszawie).

Również w tym dniu dotarły oddziały polskie, 
pod dowództwem Michała Tokarzewskiego- 
Karaszewicza pod Przemyśl, idące z odsieczą 
dla Lwowa. Dwa dni później Przemyśl był 
wolny. Także w tym dniu w  znajdującym się 
pod okupacjąniemieckąW ilnie został powoła­
ny do życia tajny Związek Wojskowych Pola­
ków (późniejsza „Samoobrona”). Jak wyglądał 
ostatni dzień I wojny światowej w  statystyce:

Święto N iepodległości

działania wojenne objęły ponad 80% teryto­
rium państwowego Polski w granicach z 1921 r. 
Spośród zmobilizowanych do armii zabor­
czych Polaków zginęło ok. 450 tys.

Dwie wielkie fale ewakuacji ludności z Galicji 
w  2.połowie 1914r. i z Królestwa w 1915r. 
objęły ok. 1,5 min ludzi, z których wielu zmar- 
ło, wskutek złych warunków wędrówki.

I ODRODZENIE RZECZYPOSPOLITEJ

Trudne do oszacow ania były straty spow o­
dowane przez choroby zakaźne (tyfus, gry­
pa itp.). Ludność ziem polskich w granicach 
z 1921r. zmniejszyła się z 29 min. w 1910r.do 
ok. 26,5 mln.w 1919r.

Deficyt urodzeń wyniósł ok. 1 min. 

Zniszczeniu uległo ok. 50% budynków w mia­
stach powiatowych i mniejszych.

Rolnictwo straciło ponad 1,8 min. sztuk by­
dła i ok.l min. sztuk koni.

Odłogi pod koniec okupacji niemieckiej się­
gnęły 30% powierzchni ornej na terenach ob­
jętych działaniami wojennymi.

11 listopada 1918r. Rada Regencyjna przeka­
zała Józefowi Piłsudskiemu naczelne dowódz­
two nad tworzących się arm ią polską- „w o­

bec grożącego niebezpieczeństwa zewnętrzne­
go i wewnętrznego, dla ujednostajnienia wszel­
kich zarządzeń wojskowych i utrzymania po­
rządku w kraju”.

Zgodnie z podpisanymi 11 listopada przez 
Niemcy w Compiegne zawieszeniem broni, trak­
taty pokojowe w Brześciu Litewskim (z Rosją 
Sowiecką i Ukrainą) oraz w Bukareszcie (z Ru­

munią) zostały uznane za nie­
ważne, jednak ze względu na za­
grożenie ekspansją komunistycz­
nej rewolucji z Rosji- wojska nie­
mieckie miały tymczasowo po­
zostać na terenach okupowanych 
na wschodzie.

Tyle historia, a tak naprawdę to szczęśliwy 
zbieg okoliczności dziejowych, a zwłaszcza 
upadek wszystkich zaborców w wyniku woj­
ny światowej, stworzyła Polakom szansę od­
zyskania w łasnego państwa. N atomiast bez 
um iejętności w ykorzystania tej szansy, sku­
tecznej dyplom acji i walki o granice, Polska 
nie odrodziłaby się, albo powstała w bardzo 
okrojonym  kształcie. Głos naszych przed­
stawicieli w W ersalu, obrona Lwowa, dwu­
letnie starcia z bolszewikami, powstania wiel­
kopolskie i śląskie, ogromna praca przy urzą­
dzaniu państwa oraz tworzeniu sił zbrojnych 
to w szystko zdecydow ało o pow staniu II 
R zeczypospolitej.

opr. Zofia Bąk-Jenciak

W dniu 7 listopada br. w  sali kina G w iazda 
w e W ronkach odbyło się uroczyste przy­
jęc ie  uczniów  klas pierw szych w 
poczet spo łeczności szkolnej Z e­
społu Szkół N r 1 im. Pow stańców  
W ie lk o p o lsk ich . D o trad y c ji tej 
szkoły należy bow iem  łączenie ce­
re m o n ii p rz y ję c ia  n o w y ch  u c z n ió w  z 
uczczeniem  Św ięta N iepodległości. Organ 

p ro w a d z ą c y  (c z y l i  b e z p o ś re d n ic h  
zw ierzchników ) szkoły reprezentow ał se­
kretarz Rady Pow iatu Stefan K ukawka. 

Sygnał trąbek w w ykonaniu  braci W yle- 
gałów  dał znak rozpoczęcia uroczystości. 
N a początku  nauczycie l h is to rii M arian 
Śliwa w yjaśnił, dlaczego 11 listopada jes t 
Św iętem  N iepodległości i jak  w ażny jes t 
to dzień d la  Polaków . N astępn ie  odbyło  
się zaprzysiężenie now ego składu Sam o­
rządu Szkolnego.

K olejnym  punktem  program u był w ystęp 
artystyczny  pośw ięcony  Św iętu  N iepod ­

ległości. M ottem  części artystycznej były 
słow a W itkacego „N arody, które tracą pa­
m ięć, g iną” . Pam ięć o przeszłości p ieśn ią  i 
poezją  próbow ali przyw ołać w ystępujący 
na u roczysto śc i u czn io w ie  d rug ich  klas 
g im nazjum . Śpiew  i recy tac ja  ożyw iły  i 
przybliżyły zgrom adzonym  w sali uczniom  
w ydarzen ia  h is to ryczne  od konfederacji 
barskiej po czasy w spółczesne. Sądząc z 
oklasków , w ystęp  się podobał, a barw ne

h is to ry c z n e  m u n d u ry  w y k o n a w c ó w  i 
a trakcy jn ie  udekorow ana scena stw arza­

|  SZKOLNA UROCZYSTOŚĆ

ły  podniosły  i patrio tyczny  nastrój.

Po udanym  w ystępie m łodzieży nastąpiło 
ślubow anie uczn iów  klas p ierw szych na 
sztandar szkoły, przeprow adzone przez pa­
n ią  dyrektor G rażynę G rom adzińską -  Ko- 
pras. Po odebraniu przyrzeczenia pani dy­
rektor skierow ała kilka ciepłych słów  do 
uczniów , życząc im, aby dobrze się czuli w  
tej szkole. U roczystość
z a k o ń c z y ło  w sp ó ln e  
o d ś p ie w a n ie  „ R o ty ” , 
która jes t hym nem  szko­
ły. N a zakończenie  za­
brał głos radny pow ia­
tow y , Jan  Jan k o w sk i.
W  s e rd e c z n y c h  s ło ­
w ach podziękow ał m ło­
dzieży  i op iekunce  ze ­
społu  artystycznego  za 
w y stęp .

P ragnę je sz c z e  w rócić  
do  s a m e g o  w y s tę p u .
J e g o  p rz y g o to w a n ie  
w y m ag a ło  k ilk a  p rób , 
k tó re  o d b y w a ły  się  w

szkole, a dw ie ostatnie trzeba było prze­
prow adzić w kinie. I tu  p ra g n ę  w yraz ić  

m oje p o dz iękow an ie  now em u d y re k ­
to ro w i W ro n ieck ieg o  O ś ro d k a  K u l­
tu ry , p an u  Jan o w i Jan k o w sk iem u . Do­
pilnow ał zapew nienia dobrych w arun­
ków  dla w ystępów , zadbał o w szystko 

to, czego było potrzeba, obserw ow ał życz­
liwie pracę młodzieży. N ie m usiałam  trosz­
czyć się o spraw y organizacyjne. C ieszę 
się, że w spółpraca z D om em  K ultury ukła­
da się tak dobrze.

BS
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Święto O drodzenia

Na wystawie w M uzeum. Jan Jankowski - nowy dyrektor W OK 
OTRZYMAŁ ŻYCZENIA MIŁEJ PRACY I WSPÓŁPRACY

11XI - 85 rocznica powstania Polski.
Wielkie święto Polaków.

We Wronieckich Sprawach ogłoszono 
program obchodów z prośbą o 

dekorację domów i udział społeczeń­
stwa w obchodach.

Jak to było wg moich obserwacji?

Były sztandary, delegacje, była orkiestra, byli 
księża i zakonnicy i pełna ławka wiernych. 
To był dzień św iąteczny w olny od pracy. 
Mamy we W ronkach dużo dzieci i młodzie­
ży, ale tylko kilkunastu było w delegacji szkół. 
Obywateli też za dużo nie było. Jadąc ulicami 
czułem się jak  w obcym mieście. Parę flag na 
nielicznych domach. Cytując naszego poetę 
M ickiewicza cisną się mnie słowa nie Litwo, 
ale Polsko Ojczyzno moja! Ty jesteś jak  zdro­
wie, ile cię trzeba cenić ten tylko się dowie 
kto cię stracił. Otóż to. Wronieccy obywatele 
Ojczyznę m ają chyba za darmo. Oni jej nie 
utracili, dlatego to co m ają za darmo bez wal­
ki, to jest mało cenione. Z tego ta obojętność. 
Jako szesnastolatek znałem ten ból, kiedy obca 
armia weszła do nas. Była obca mowa i obce 
prawo. Wiara, w której byliśmy wychowani, 
była na marginesie, a później kiedy przyszli 
Niemcy zakazano nawet w Kościele mówić 
po polsku i nabożeństwo odprawiano po ła­
cinie, a komunikaty ksiądz pisał po białoru- 
sku. Szkoły uczyły po rosyjsku, a później po 
białorusku. To była dla nas ta w ielka strata, 
którą boleśnie odczuwaliśmy.

Naród polski drogo zapłacił za to że Polska w 
1939 roku utraciła wolność. Były więzienia i 
wywózki na bezkresne tereny ZSRR. Polacy 
zaludnili dalekie tereny ZSRR cierpiąc głód, 
chłód i inne klęski przyrody.

Dlatego my cenimy naszą wolność nawet je ­
żeli nie zawsze życie jest łatwe. Kiedy śpie­
wamy „Ojczyznę w olną pobłogosław Panie” 
to czujemy wartość tych słów.

Tyle refleksji po przeżyciu Święta 
Odrodzenia.

Józef Pomianowski 
• lat 80
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I N F O R M A C J E
Urzędu Miasta i Gminy Wronki 

tel./fax: (0-67) 254 11 35 e-mail: poczta@wronki.pl

Straż M iejska informujePrzetargi i remonty
12.11.2003 r. został rozstrzygnięty przetarg na remont świetlicy wiejskiej w Warto- 
sławiu. Przetarg wygrał Zakład Usług Komunalnych i Budowlanych UKO Krzysztof 
Ulatowski -Wronki. W przetargu wzięło udział trzech oferentów. Najdroższa oferta 
wynosiła 85 787zł a najtańsza 70 118zł. Wybrano ofertę najtańszą. Remont obej­
mie: naprawę dachu (część pod dachówką), wymianę instalacji elektrycznej, wy­
mianę stolarki okiennej i drzwiowej (oprócz drzwi głównych), wykonanie szatni na 
poddaszu dla LZS, likwidację sceny i uzupełnienie w tym miejscu podłogi. Pozo­
stała część remontu: wymiana instalacji sanitarnej wraz z armaturą, wymiana 
podłogi oraz roboty malarskie, przewidywana jest w  2004 r.

Przetarg na remont świetlicy w Stróżkach został unieważniony, z braku dwóch 
ważnych ofert. Jedna z nich nie spełniała warunków przetargu. Złożone oferty 
wynosiły 5 950zł i 6 63zł.

Także został unieważniony przetarg na zimowe utrzymanie dróg gminnych. Do 
przetargu zgłoszono tylko jedną ofertę, przy wymaganych minimum dwóch.

Trwają końcowe roboty przy budowie nowej nawierzchni drogi we wsi Stróżki. 
Roboty wykonuje Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Mostowych S.A. Czarnków. 
Remontowany odcinek drogi ma 500m. Wartość inwestycji to 230 099zł.

J.K.

TELEFONY 
Kontaktowe 

W ronieckłch Spraw

0- 501 467 452 • Grażyna K. 

254 01 36 - TMZW  
254 01 33 • muzeum  

254 16 16 - reklamy

Straż M ejska * * * '  
ul. Rrf usaow® 5- 
64-510 Wron M 
Teł (067)254 1 1 ^

(067) . '4  03 33

Komendant 
SM Paweł 
Mazurczak

Zniesienie rejonizacji badań 
technicznych pojazdów

Zlikwidowana została rejonizacja badań tech­
nicznych pojazdów. Badania techniczne można 
wykonać w dowolnej stacji kontroli pojazdów 
na terenie całego kraju.

Zmiana zasad przeprowadzania 
okresowych badań technicznych

Od 1 stycznia 2002 r.: wprowadzono coroczne 
badania techniczne dla przyczep o dmc powy­
żej 3,5 tony oraz pojazdów wykorzystywanych 
do nauki jazdy lub przeprowadzania praktycz­
nej części egzaminu państwowego kandydatów 
na prawo jazdy; wyłączono z okresowych ba­
dań technicznych pojazdy zabytkowe.

Badania dodatkowe

W prowadzono dodatkowe badania techniczne 
dla pojazdów:

- w których wprowadzone zostały zmiany kon­
strukcyjne (nie zmieniające tego rodzaju) lub 
wymienione zostały niektóre z elementów po­
siadających cechy identyfikacyjne, co spowo­
dowało konieczność zmiany danych w dowo­
dzie rejestracyjnym,
- które mają być wykorzystane do nauki jazdy 
lub do przeprowadzania praktycznej części eg­
zaminu państw ow ego kandydatów  na prawo 
jazdy.
Zrezygnowano z badań technicznych pojazdów, 
w których założono instalację do zasilania ga" 
zem.
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Sport - redaguje Tadeusz Hojan
W nawiązaniu do artykułu p. Tadeusza 
Hojana p t . : „Amica tak! Szkoła?" w ostat­
nich „WS” chciałbym zaznaczyć, że za­
strzeżenia co do udziału w zawodach 
szkolnych można mieć przede wszyst­
kim do uczniów z Biezdrowa i ZS nr 1 we 
Wronkach, a nie do gimnazjalistów z Po­
lnej.

Rzeczywiście g im nazjali­
ści z Polnej w ubiegłym  
roku zakończyli szkolne 
rozgrywki na szczeblu re­
jonowym, ale na przeszkodzie stanęły 
powołania do kadry Wielkopolski najlep­
szych zawodników: Filipa Burkhardta, 
Adama Józefowskiego i Michała Musie­
laka. Zgrupowanie kadry zostało zorga­
nizowane w tym samym czasie, co szkol­
ny finał rejonowy, którego nie udało się 
przełożyć, gdyż gospodarzem turnieju 
była szkoła ze Swarzędza, a ich trener 
doskonale w iedział o powołaniach za­
wodników „Arniki”. Drużyna z Polnej osła­
biona brakiem trzech podstawowych za­
wodników, z bramkarzem (Sebastianem 
Fabiańskim), grającym z konieczności w 
polu, musiała niestety uznać wyższość 
swoich przeciwników ze Swarzędza, któ­
rzy również grają na co dzień w tej samej 
lidze co „Amica” . Jeżeli chodzi o inne za­
wody szkolne (lekkoatletyka, biegi prze­
łajowe, piłka siatkowa) to gimnazjaliści 
z Polnej -  piłkarze „Arniki" raczej nie uni­
kali reprezentowania swej szkoły i osią­
gali wspaniałe wyniki, promując swoje

Amica- III Liga

Z FANTAZJĄ I POLOTEM

Bezapelacyjnym zwycięstwem 4:1 nad 
Zaw iszą B ydgoszcz zakończyli roz­
grywki Ill-ego frontu młodzi piłkarze 
Arniki.

■ Cieszy nie tylko wygrana, ale również 
to, iż chłopcy zagrali z  rnłodzieńcząfan- 
tozją, konstruując ciekawe rozwiązania- 
stwierdził Leszek Andrzejewski, kierow­
nik drużyny.
Rzeczywiście podopieczni trenerów Ju­
rija Szatałowa i Marka Bajora, mimo iż 
średnia wieku była w tym meczu niższa 
0 kilka lat od przeciwnika, byli w tym 
meczu zespołem grającym dojrzalszy i 
nowoczesny futbol. Pomysłowe zagra­
nia były często oklaskiwane przez nie­

licznie (zimno) zebraną pu- 
b liczn o ść . R ów nież 

bramki padały po ze- 
f  \  społowych akcjach

i  i były przedniej uro- 
dy. A zdobyli je: Ro- 
bert Bednarek, Prze- 

m ysła w  B u d ziń sk i,

umiejętności i sport wroniecki w Wielko- 
polsce. Przykładem takich uczniów są: 
Jakub N abzdyk i Konrad Rom ańczyk 
(6,32 w skoku w dal) z rocznika 86, a tak­
że z rocznika 87 Radek Romanowski (IV 
m. w Wielkopolsce w biegach przełajo­
wych), Sebastian Fabiański, Szymon

SZKOLNA PIŁKA I NIE TYLKO!

Anioł i Michał Musielak (170 cm w skoku 
wzwyż). Możliwe to było dzięki bardzo 
dobrej współpracy nauczycieli wychowa­
nia fizycznego z trenerem Grzegorzem 
Figasem i jego podopiecznymi.

Inaczej sprawa przedstawia się w dwóch 
innych wronieckich szkołach. Uczniowie 
ZS nr 1, jednocześnie piłkarze trenujący 
w klubie „Amica", bardzo rzadko repre­
zentują swoją szkołę w innych zawodach 
niż piłka nożna. A nawet jeśli chodzi o ich 
koronną dyscyplinę to w ubiegłym roku 
awansowali do finałów Mistrzostw W iel­
kopolski, ale na ten finał nie dojechali, 
gdyż trenerzy w ostatniej chwili nie wyra­
zili na to zgody. Ci sami zawodnicy krótko 
potem zdobywają W icemistrzostwo Pol­
ski (rocznik 85-84) oraz Mistrzostwo Pol­
ski (chłopcy z rocznika 86).

Podobnie uczniowie ZS w Biezdrowie 
(zarówno gimnazjaliści jak i uczniowie

Marcin Tarnowski oraz Przemysław Ma­
łecki, dla którego była to pierwsza zdo­
byta w III lidze bramka.
Trzy dni wcześniej w Gnieźnie Amica II 
wygrała z tamtejszym Mieszkiem 1:0 po 
bramce Piotra Bieńka.
Tej jesieni mamy okazję jeszcze raz zoba­
czyć tą drużynę. W pobliskim Piotrowie 
rozegrany zostanie mecz 5 rundy Pucha­
ru Polski, w niedzielę 23 listopada z tam­
tejszym Świtem, który jest rewelacją tych 
rozgrywek. Zapewne ten mecz w Piotro­
wie z uwagi na rangę i klasę przeciwnika 
będzie ucztą dla tamtejszej społeczności, 
która licznie ogląda mecze A-klasowe. Tre­
ner Robert Balcerek mówi o przeciwnikach 
z szacunkiem, lecz specjalnie nie czuje re­
spektu.
„Wiadomo, drużyny dzielą trzy klasy roz­
grywkowe, jednak PP rządzi się swoimi 
prawami. Mając w defensywie tak do­
świadczonych piłkarzy jak  Jarosław Je­
zierski, Darek Dudek czy Michał Okoń 
można swobodnie konstruować akcje za­
czepne. Do zdrowia wraca Andrzej Ło- 
żyński, a Robert Makówka jest w wysokiej 
formie. I tu upatruję klucz do sukcesu!”

T.H.

podstawówki), rzadko reprezentują swo­
ją  szkołę nawet w zawodach gminnych -  
na przykład w gminnych mistrzostwach 
szkół podstawowych w piłkę nożną od 
dwóch lat szkoła w Biezdrowie nie bie- 
rze udziału. Wielu spośród nich trenuje 
piłkę nożną w klubie „Czarni” Wróblewo i 

tam w lidze młodzików od­
noszą sukcesy, o czym do­
nosi na b ieżąco  gaze ta  
„WS”.

Takie są  fakty! Nie chciał­
bym się wypowiadać na temat przyczyn 
takiego stanu rzeczy, ale myślę że wnio­
ski nasuwają się same. Jedno jest pew­
ne -  traci na tym wroniecki sport szkolny, 
ponieważ w sportowym współzawodnic­
twie szkół Wielkopolski nasze szkoły zaj­
mują dalsze miejsca (ZS nr 1 - 1 0 2 )  lub 
nie są wcale klasyfikowane (ZS w Biez­
drow ie). Uważam, że uczestn ictw o w 
sporcie szkolnym uzupełnia proces tre­
ningowy piłkarzy i um ożliw ia w szech­
stronny rozwój fizyczny młodych sportow­
ców, co pomaga im w dalszej karierze 
piłkarskiej w klubie. Zwłaszcza, że zawo­
dy szkolne z reguły nie kolidująz rozgryw­
kami ligowymi, kontuzje w czasie szkol­
nego współzawodnictwa są rzadkością, 
a młodzież ma okazję sprawdzić swoje 
um ie ję tnośc i w innych dyscyp linach  
sportowych.

Przewodniczący SZS we Wronkach

Leszek Biedziak

KARDA ZNÓW
WE WRONKACH

Przebywająca na zgrupowaniu w hotelu 
Olimpie młodzieżowa reprezentacja Polski 
Edwarda Klejndinsta rozegrała sparing z 
Am icąll, wygrywając 2:0.
Bramki zdobyli Bartosz Ślusarski i wron- 
czanin Marcin Burkhardt. „Bury”, Seba­
stian Mila oraz Euzebiusz Smolarek byli 
najlepszymi zawodnikami kadry i zapew­
ne na nich spoczywać będzie ciężar walki 
o finały Mistrzostw Europy.

TJŁ

Klub Sportowy Amica Wronki zawiada­
mia, iż nastąpiła zmiana terminu roze­
grania XII kolejki polskiej ekstraklasy 
pomiędzy drużynami: Amica W ronki- 
Górnik Łęczna.

W/w spotkanie zostanie rozegrane dnia 
23.11.2003r. o godz. 17.15 na stadio­
nie we Wronkach.

Agnieszka Wojtasik 
Amica Sport SSA



Sport - redaguje Tadeusz Hojan
Jeden punkt, w dwóch ostatnich me­
czach klasy okręgowej, wywalczyli 
piłkarze z Wróblewa. Na pewno nie 
jest to dorobek satysfakcjonujący 
zawodników ani kibiców tej druży­
ny. Przed Czarnymi ostatni mecz w 
tym roku- w najbliższą niedzielę, o 
godzinie 13, podejmować będą na 
własnym stadionie Tarnovię Tarno­
wo Podgórne, z którą zremisowali w 
wyjazdowym meczu inauguracyjnym 
tegoroczny sezon 3:3.

Sparte Szamotuły- Czarni Wróblewo 
2:0 (1:0)

W rozegranych w m inioną sobotę der- 
bach powiatu w Szamotułach miejsco­
wa Sparta pokonała Czarnych Wróble­
wo i tym samym szamotulanie odnieśli 
trzecie kolejne zwycięstwo nad druży­
ną z Wróblewa.

Trzeba obiektywnie stwierdzić, iż to go­
spodarze przez większą część meczu 
nadawali ton wydarzeniom na murawie 
i ich zwycięstwo było na pewno zasłu­
żone. Nie oznacza to jednak, że goście 
byli tylko tłem dla dobrze grającej Spar- 
ty. Wręcz przeciw nie- Czarni zagrali 
bardzo ambitnie i przy odrobinie szczę­
ścia mogli pokusić się co najmniej o je ­
den punkt. Tak się jednak nie stało, ale 
kibice w stolicy powiatu obejrzeli do­
bry, prowadzony w szybkim tempie 
mecz, którego poziom był bardzo wy­
soki.

Pierwsza bramka dla Sparty padła kil­
ka minut przed przerwą, a jej strzelcem 
był Arkadiusz Kołat. Szamotulanie mieli 
jeszcze kilka stuprocentowych sytuacji 
do strzelenia bramki, z kolei najlepszej 
okazji dla Czarnych w tej części meczu 
nie wykorzystał Paweł Cholewa. 

Decydująca o losach meczu akcja mia­
ła miejsce kilka minut po zmianie stron. 
Wejście Dawida Wróbla w polu karnym 
gospodarzy sędzia zakwalifikował jako 
faul i podyktował rzut kamy dla gospo­
darzy. Zawodnik Czarnych po meczu 
zarzekał się, że nie mogło być nawet 
mowy o rzucie karnym, ale decyzja sę­
dziego była oczywiście nieodwołalna. 
Krzysztof Anioł był bardzo bliski obro­
nienia kolejnej Jedenastk i” w tym se­
zonie, ale piłka znalazła jednak drogę do

siatki Wróblewskiej drużyny i w ten spo­
sób został ustalony wynik spotkania. 

Co prawda okazji do zdobycia bramek 
z obu stron naprawdę nie brakowało, 
ale wynik nie uległ już zmianie i Czarni 
mimo dobrego występu nie zdołali wy­
walczyć nawet remisu.

Czarni W róblewo- Obra Zbąszyń
1:1 (1:0)

Nikt we Wróblewskim obozie nie ukry­
wał przed tym spotkaniem, że tak na­
prawdę satysfakcjonującym wynikiem 
w tym meczu będzie tylko zwycięstwo. 
Tak się jednak nie stało z dwóch powo­
dów. Po pierw sze- goście okazali się 
bardzo m ocną i dobrze zorganizowaną 
drużyną, którą umiejętnie dowodził na 
boisku grający trener- Sławomir Twar- 
dygrosz. Po drugie- nie można wygrać 
meczu, gdy z siedm iu- ośmiu doskona­
łych sytuacji strzeleckich wykorzystuje 
się tylko jedną. Poprawienie skutecz­
ności w obliczu ostatniego meczu z Tar- 
novią wydaj e się być niezbędnym ele­
mentem, jeśli Wróblewscy piłkarze za­
mierzają wygrać ten mecz.

Czarni zagrali 
bow iem  b a r­
dzo przyzw o­
icie, a ponie­
waż goście za­
p rezen to w a li 
ró w n ież  o d ­
w ażny, o fen ­
sywny futbol, to mecz mógł się napraw­
dę podobać dość licznie zgromadzonym 
kibicom.

Prowadzenie dla Czarnych uzyskał w 
ostatniej akcji przed przerwą Szymon 
Andrzejak, który wykazał najwięcej 
opanowania w olbrzymim zamieszaniu 
na polu karnym Obry.

W drugiej połowie zawodnicy Czarnych 
niepotrzebnie cofnęli się zbyt głęboko i 
drużyna ze Zbąszynia wykorzystała to 
bezlitośnie, doprowadzając w 62. minu­
cie do wyrównania.

Od tego momentu obie drużyny posta­
wiły praktycznie wszystkie siły na atak, 
ale mimo wielu świetnych okazji z obu 
stron, nikomu nic udało się zadać decy­
dującego ciosu. W obecnej sytuacji Wró­
blewskiej drużyny punkt nie cieszy zbyt­

nio, ale na pocieszenie możemy napi­
sać, że zawsze remis lepszy od prze­
granej. A poza ty m - wygrać z Tarno­
wem i na pewno sytuacja w tabeli ule­
gnie radykalnej poprawie.

Itego ambitnym piłkarzom Czarnych 
życzymy.

Warta Wartoslaw- Pogoń Lwówek 0:3

PECHOWY SĘDZIA

Warta gości­
ła  o s ta tn io  
dw ie cz o ło ­
w e d ru ży n y  
A-klasy. Po­
lonia Poznań 
po w y ró w ­
n an y m  m e ­
czu m inim al­
nie zw yciężyła 1:0 i w odświętnej, 
sportowej atm osferze zawodnicy, ki­
bice obu drużyn opuszczali obiekt roz­
prawiając o udanych i zmarnowanych 
sytuacjach.

Pogoń Lwówek, mimo wyskiego zwy­
cięstw a nie do końca przekonała o 
swej wyższości piłkarzy, o kibicach nie 
wspominając. Trudno powiedzieć czy 
sędzia M ichał M ichalczyk jest pecho­
w y dla Warty czy odwrotnie. Półtora 
ro k u  tem u  p ro w a d z ił zaw o d y  ze 
„S p a r tą” S zam o tu ły  sa lw u jąc  się 
ucieczką przez połow ę boiska, dez­
orientując się w pokazanych kartkach 
itp. Teraz pojaw ił się ponownie i dość 
pew ny swych racji w nosie miał pro­
testy co do słuszności swych decyzji- 
Zdecydow ana postaw a ochrony me­
czu przyniosła efekt w postaci bez­
piecznego w yjazdu z tej bądź co bądź 
spokojnej m iejscowości. Zapewne p- 
M ichalczyk nie zdaje sobie sprawy, iż 
pozostawia po swych wyczynach spo­
ro rozczarowania i niezadowolenia en­
tuzjastów piłki nożnej, a pierwsza lek­
cja niew iele, a m oże wcale niczego 
nic nauczyła.
Przed W artą ostatni mecz w tym roku, 
w D usznikach z Sokołem.

T.H-
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Z_eliminacji powiatowych: pięć osób z 
Wronek, sześć z Szam otuł i jedna z 
Pniew, będą reprezentow ali pow iat 
szam otulski na Indywidualnych M i­
strzostwach Szkół Województwa Wiel­
kopolskiego w szachach.
We wtorek 4 listopada we Wronkach ry­
walizowali na zawodach powiatowych 
przedstawicie-
le szkół o pra­
wo gry na mi­
s tr z o s tw a c h  
w o jew ództw a 
w szachach.
Wśród szkół podstawowych rywalizowa­
ło 18 osób.

Wśród dziewczynek dwa pierwsze miej­
sca dla Szamotuł, a trzecie dla Pniew i 
uczennice tych gmin będą reprezentować 
nasz powiat. Rezerwowe na miejscu 4 i 
5 reprezentantki Wronek.

Wśród chłopców pierwsze miejsce dla 
Szamotuł, a dwa następne dla Wronek. 

Krzysztof Brzóska z SP Nr1 we Wronkach 
drugie miejsce i reprezentant na mistrzo­
stwa województwa. Rezerwowy: 3 miej­
sce Maciej Sartowicz SP Nr1 Wronki. 
Wśród szkół gimnazjalnych rywalizowa­
ło 26 osób.

Wśród dziewcząt szkół gimnazjalnych trzy 
pierwsze m iejsc dla Szam otuł i repre­
zentantki na mistrzostwa województwa. 
Rezerwowa miejsce 4.Anna Majcherczak 
Gimnazjum im.Herberta Wronki.

Wśród chłopaków szkół gimnazjalnych 
pierwsze miejsce dla Szamotuł. Drugie i 
trzecie dla Wronek. Tomasz Sobański 
oraz Mateusz Bilski z Gimnazjum przy 
Leśnej będą reprezentowali powiat na 
mistrzostwach województwa. Rezerwo­
wy Arkadiusz. S tachowiak G imnazjum 
Herberta we Wronkach.

Wśród szkół ponadgimnazjalnych rywa­
lizowało 18 osób.

W śród dziew czyn drug ie  m ie jsce dla 
Garii Frąckowiak z ZS Nr2 we Wronkach 
' reprezentacja  na m istrzostw a w o je ­
wództwa. Rezerwowa Karolina Galio ZS 
Nr 1 Wronki.

Wśród chłopaków: pierwsze miejsce dla 
Wronek, Przemysław Majcherczak ZS Nr2 
miejsce drugie i trzecie dla Szamotuł. Re­
zerw owy H ubert B rzozow ski ZS Nr2 
Wronki. Wroniecki Ośrodek Kultury, we 
wtorek 4.11.2003 r. od godz.10.oo był or­
ganizatorem Indywidualnych Mistrzostw 
Szkół powiatu szamotulskiego w sza­
fa c h ,  w ramach rywalizacji szkół pro­
wadzonej przez W ojew ódzki Szkolny 
^wiązek Sportowy „ W ielkopolska” w Po­
znaniu.
Powiatowy Szkolny Związek Sportowy w 
Szamotułach, odpowiedzialny za organi­
zację na tym szczeblu rozgrywek, ufun- 

°Wał medale dla najlepszych dziewczy- 
nek i chłopców w grupach: szkoły pod­

stawowe, szkoły gimnazjalne, szkoły po- 
nadgim nazjalne.

O twarcia m istrzostw  dokonał Leszek 
Bartol- Przewodniczący Rady Powiatu. W 
im ienu w ładz M iasta i Gm iny W ronki 
uczestników zawodów przywitał Jan Jan­
kowski- Dyrektor WOK- u, jednocześnie 
członek Zarządu Powiatu.

Na otwarciu zawodów obecni byli: Piotr 
Galus- radny powiatowy, Leszek Bie- 
dziak- wiceprzewodniczący SZS,,Ziemia 
Szamotulska” jednocześnie Przewodni­
czący SZS we Wronkach, Paweł Bugaj- 
rzecznik Burmistrza Miasta i Gminy Wron­
ki.Przedstawiciele prasy lokalnej: gazety 
szam otu lskie j, w ronieckich spraw.Sę- 
dzią głównym zawodów był Marek Mać­
kowiak z Poznania- sędzia szachowy kla­
sy państwowej. Sędzią pomocniczym był 
instruktor WOK-u Jan Mamet.

Do rywalizacji przystąpiły 64 osoby, z 
trzech gmin reprezentujących 16 szkół. 

Gmina Wronki: SP1, SP2 G.Polna, G.Le­
śna, ZS1, ZS2

Gmina Szamotuły: SP1, SP2, G1, G3, G4, 
G.Otorowo, LO

Gmina Pniewy: SP 2, Gim. 3, LO 

Razem: szkoły podstawowe- 5, gimna­
zja- 7, szkoły ponadgimnazjalne:4 

W rywalizacji dziewczynek szkół podsta­
w ow ych^):

1. Dorota Sikorska 92r SP1 Szamotuły 
7 pkt.- finalistka MP Juniorek 2003r.

2. Izabela Piechota 93 SP2 Szamotuły 
6 pkt.

3. Weronika Gomuła 94 SP Pniewy 5 
pkt.

W  rywalizacji chłopców szkół podsta­
wowych (11):

1. Piotr Piechota 93r. SP 2 Szamotuły 6 
pkt./19

2. Krzysztof Brzóska 93 SP 1 Wronki 6 
pkt./18
3. Maciej Sartowicz 93SP 1 Wronki 5pkt. 

W  rywalizacji dziewcząt szkół gimnazjal­
nych (8):

1. Anna Błaszczak 88 Gim.1 Szamo­
tuły 6,5 pkt./18,25 +

2. Agata Sikorska 88 Gim.3 Szamo­
tuły 6,5 pkt./18,25- finalistka MP Ju­
niorek 2003r.

3. Anna Górecka 88 Gim.3 Szamo­
tuły 4,5 pkt.

W rywalizacji chłopaków szkół gim­
nazjalnych (18)

1. Paweł Piechota 90 Gim. 3 Sza­
motuły 7 pkt.- finalista MP juniorów 
2003r.

2. Tom asz Sobański 89 G im . Leśna 
Wronki 5 pkt./20,5

3. Mateusz Bilski 89 Gim. Leśna Wronki 
5 pkt./20,0

W rywalizacji dziewczyn szkół ponadgim­
nazjalnych (6):

1. Magdalena Izydor 87 LO Szamotuły 4,5 
pkt.

2. Daria Frąckowiak 85 ZS Nr2 
Wronki 4 pkt.

3. K aro lina  G alio  86 ZS Nr1 
Wronki 3 p.

W rywalizacji chłopaków szkół ponad­
gimnazjalnych (12):

1. Przemysław Majcherczak 86r. ZS Nr2 
Wronki 6,5 pkt.

2. Krzysztof Knapczyk 86 LO Szamotuły 6 
pkt.

3. Mateusz Frąckowiak 87 LO Szamotuły 
5,5 pkt.

Osoby zajmujące dwa czołowe miejsca 
w rozgryw kach  grupow ych  uzyska ły  
awans do Indyw idualnych M istrzostw  
W ojewództwa. W trzech przypadkach 
awans uzyskały osoby zajmujące trzecie 
miejsca, bo grali w grupach gdzie byli 
finaliści MP juniorów.

sprawozdanie sporządził sędzia 
techniczny zawodów: Jan Mamet

WOK Wronki

Jan Jankowski - dyr. W ok

GRATULUJE ZWYCIĘZCOM
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Z TRENEREM EDWARDEM KLEJNDINSTEM 
ROZMAWIAJĄ PAWEŁ BUGAJI TADEUSZ HOJAN

- Jak we wronieckich warunkach czuje się 
reprezentacja kraju i jej kierownictwo?

- W momencie znalezienia się w fazie play- 
off, obiekt Arniki był jednym  z najpoważ­
niejszych ośrodków branych pod uwagę na 
zorganizowanie przygotowań i rozegranie 
m eczu rew anżow ego. Ja tutaj ju ż  kiedyś 
z moim zespołem grałem z Niemcami (1998- 
przyp. red.jwygrywając 2:1, niedawno junio­
rzy wygrali 3:0 z Łotwą. Młodzieżówka Ja­
nasa też wygrała właśnie tutaj z Turkami 2:1. 
Są to może i racjonalne przesłanki aby zagrać 
akurat tu. A, obiektywnie mówiąc jest tu wspa­
niała baza. Możemy trenować na świetnych 
boiskach, przy sztucznym świetle, czyli w 
warunkach meczowych. Specjalnie długich 
dyskusji nad wyborem W ronek nie było. Jest 
tu wszystko co potrzebne zespołowi do przy­
gotowania się do meczu. Mam też nadzieję, 
że kibice dopiszą!

- Szanse w tym dwumeczu?

- Dokładnie 50 na 50. Jest to ocena po wnikli­
wej analizie zespołu białoruskiego. Posiada­
my zapis wszystkich meczy tej drużyny. Zmie­
rzą się dwa wyrównane zespoły, może zadecy­
dować dyspozycja dnia, trochę szczęścia.

- Czy to, że rewanż gramy we Wronkach 
zwiększa nasze szanse na olimpijski start?

- Są to rozważania czysto teoretyczne. Cza­
sami świadomość atutu w postaci własnego 
boiska wcale nie ułatwia zadania. M yjak  mówi 
statystyka, również dobrze czujemy się na 
w yjazdach. O czyw iście kibice, doping są 
czynnikiem motywującym, ale nie przesądza­
jącym  o losach meczu.

- W róćmy do 1998 roku. W iększość piłka­
rzy ówczesnej polskiej kadry gra w I- ligo­
wych klubach. Aż, czy tylko?

- Nigdy nie będzie tak, że 100 procent mło- 
dzieżówki trafi do pierwszej reprezentacji. 
Dla wielu jest to apogeum i Polacy nie są 
w tym względzie wyjątkiem. Musimy sobie 
też uświadomić pewne rzeczy. W kraju ogól­
nie mamy beznadziejną bazę, ilość piłkarzy 
zmniejsza się, system szkolenia jest chory- 
np. w trampkarzach wynik drużyny przesła­
nia szkolenie indywidualne, trenerzy niechęt­
nie oddają dziesięciolatka, który się wyróżnia 
do grupy starszej, gdyż nie mieliby na jego 
miejsce kogoś, kto strzelałby 5-10 bramek 
w meczu, przez co skutecznie hamuje się jego 
rozwój. Prezesi klubów też pierwsze pytanie 
po meczu zadają o wynik, a nie jak grał albo 
rozwija się Adaś czy Jasiu. Poza tym w w y­
niku transformacji ustrojowej piłkarze two­
rzą grupę mocno uprzywilejowaną. O trzy­
mują sporo pieniędzy, nie zawsze i nie wszy­
scy to ciśnienie wytrzymują. I to też jest je ­
den z powodów. Chociaż zaczyna to się zmie­
niać. Brak pieniędzy, recesja powodują rene­
gocjow anie kontraktów  na mniejsze, gdyż 
wpływy z biletów są nikłe i stanowią kroplę 
w morzu potrzeb. W Serie-A, Bundeslidze 
też przeinwestowali. Jednak, tam są stadio­

Ó P O R T

ny, przez które w cią­
gu sezonu przewija się 
milion kibiców i korzy­
ści z tego są niebaga­
telne, nieporównywal­
ne z naszymi, na które 
zdarza się, że przykład 
300 - 500 kibiców.

- Któremu ze swoich obecnie podopiecz­
nych wróży pan karierę?

- Z tej grupy może być kilku fajnych chłopa­
ków do kadry A. Zresztą moja i współpra­
cowników praca jest temu podporządkowa­
na. M istrzo stw a  E uropy  M łodzieżow e, 
Olimpiada są, a właściwie m ają być przy­
stankami w drodze. Celem jest, aby jak naj­
więcej z tych piłkarzy trafiło do kadry Pawła 
Janasa. Nazwiskami nie będę operował, gdyż 
traktuję ich jednakow o i trudno określić co 
będzie za jak iś czas. Dla przykładu Mila 
i Burkhardt. W pewnym momencie Buty był

Sebek (z lewej) i Bury

zdecydowanie ponad. Później obniżył loty, 
Mila wystrzelił. Teraz Marcin znowu idzie 
w górę, ale na czele peletonu nadal jest Sebek 
Mila.

- Ci dwaj plus Smolarek. W pływ genów?

- Na pewno. Jestem o tym przekonany. Uwa­
runkowania genetyczne w dużym stopniu za­
decydowały. Talentu się nie wyuczy. Talent 
trzeba mieć i rozwijać oraz pielęgnować. Sam 
talent jednak nie wystarczy. Musi byc umie­
jętnie pielęgnowany.

- Czy u nas ta pielęgnacja nie przeradza 
się w bojaźń przed powierzeniem im cię­
żaru odpowiedzialności. Hleb w Stuttgar­
cie, Company w Anderlechcie grają głów­
ne role i jest to normalne.

- U nas zespoły albo grają o puchary, lub 
bronią się przed spadkiem. Najlepiej tacy pił­
karze rozwinęliby się w grupie średniej. Wte­
dy trener odważniej sięgałby po młodzież, 
Sebek w Groclinie, czy Bury tu w Arnice świad­
czą, że coś się robi w tym kierunku.

- Pański w arsztat szkoleniow y docenia  
trzeci selekcjoner. Jest to swego rodzaju 
ew enem ent.

- Najbardziej mnie w tym cieszy, że wszyscy 
trzej panow ie, z którym i m iałem  okazję 
współpracować, sami mi współpracę zapro­

ponowali. Aczkolwiek z każdym z nich ona 
inaczej przebiegała. U Wójcika byłem drugim 
trenerem, Engela również, a dodatkowo pro­
wadziłem bank informacji. Teraz jestem  tre­
nerem współpracującym u Janasa. Również 
udzielam się obserwując naszych oraz piłka­
rzy przeciwnika.

- Wiążą się z tym również humorystyczne 
wspom nienia.

- W Bułgarii (za Wójcika - przyp. red.) mia­
łem taką sytuację. Musiałem jechać na we­
wnętrzny sprawdzian ich reprezentacji i nie 
wyrazili zgody na oficjalny podgląd. Zmie­
niali miejsce i godzinę meczu co chwila, z tym 
się jednak uporałem. Gdy dotarłem na miejsce 
stanąłem przed dylematem. Obejrzeć pierw­
szą połowę i wracać ostatnim autobusem z 
wioski czy zostać i wracać piechotą 8 km. 
Powrót nocą nie był za ciekawy. Nigdzie ży­
wej duszy, tylko myszy latające po wypalo­
nych polach. O godz. 2. w nocy dotarłem do 
hotelu, a o 5 rano miałem samolot do Polski. 
Powiem szczerze - nigdy w życiu nie bałem 
się tak, jak wówczas. Jeśli chodzi o bank in­
formacji to trzeba to doceniać lecz nie wolno 
przeceniać. Wygląda to tak, że pewne, istotne 
informacje są bardzo przydatne, jednak naj­
ważniejszy jest własny zespół. Nic mi nie da, 
genialne rozpracowanie przeciwnika, jeśli nie 
będę miał środków na jego zneutralizowanie.

- Jeśli chodzi o kluby, pańska biografia 
jest skromna. Czy młodzieżówka jest Pana 
szczytem marzeń?

- Podczas mojej pracy w PZPN-ie miałem parę 
pow ażnych propozycji z pow ażnych klu­
bów. Ciągle jednak było tak, że przejmowa­
łem jakąś reprezentację. I jeśli z jakąś grupą 
rozpoczynałem pracę, chciałem ją  zakończyć. 
Tak, czy inaczej kiedyś wyląduję w klubie. 
Wiecznie nie będą mnie trzymać w PZPN- ie.

Jak ocenia Pan infrastrukturę klubu 
Amica?

- Jest wspaniała baza, jest Popowo, praca z 
m łodzieżą i efekty- mistrzostwo, wice mi­
strzostwo Polski i są w tych drużynach za­
wodnicy, którzy będą w przyszłości zasilali 
klub, reprezentację. Gdyby było więcej klu­
bów posiadających taką bazę to podejrzewam, 
że podnieślibyśmy poziom piłki nożnej. Na 
pewno nie mamy gorszej młodzieży niż inni. 
Zachód pod tym względem nam ucieka, są 
sztuczne boiska, w Finlandii np. wybudowa­
no 15 hal pełno wymiarowych i przez cały 
rok można uprawiać piłkę nożną bez względu 
na pogodę. U nas od listopada do marca na­
stępuje przymusowa przerwa. Latem są wa- 
kacje i dziwimy się, że piłkarz gubi technikę, 
która wymaga ustawicznego ćwiczenia.
- Na koniec sympatycznej rozmowy (kola­
cja) jeszcze raz zapytamy: Czy Wronki roz­
strzygną o wyjeździe na Igrzyska?
- Wołałbym, abyśmy w Mińsku rozegrali do­
bry m ecz i osiągnęli korzystny rezultat, 
a Wronki tylko potwierdziły nasz prymat.

- Dziękujem y za rozmowę, życzym! 
zrealizowania planów i do zobaczeni0 
we Wronkach.
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W E  W R O N K A C H

W dn iu  16 
październ ika  
2003  roku, 
d e l e g a c j a  
G im n a z ju m  
im .Zbigniewa 
H e rb e rta  w 
składzie: Pani 
J o la n ta  M i­
cha lak  -  dy ­

rektor, Pani Dorota Babik -  nauczyciel­
ka języka polskiego oraz uczniowie: Mał­
gorzata Szymkowska, Sabina Kaszko- 
wiak, Jan Hały, Wojtek Jankowski, wyru­
szyła na V Zjazd Klubu Herbertowskich 
Szkół do Gdańska.

Z j a z d  
r o z p o ­
czą ł się 
od o f i­
c ja ln e j  
u ro c z y ­
stości w jednym z zabytków Gdańska -  
Dworze Artusa, gdzie nasza szkoła mia­
ła zaszczyt zaprezentować swój poczet 
sztandarowy. Na uroczystości mieliśmy 
okazję wysłuchać wypowiedzi rodziny i 
znajomych Zbigniewa Herberta. Kolej­
nym punktem programu było rozdanie 
dyrektorom szkół portretów, malowanych 
ręką gdańskiego artysty. Nasza szkoła 
również otrzymała jedno z tych dzieł, z 
czego jesteśmy bardzo dumni. Po uro­
czystości w szyscy zaproszeni goście

Sprawozdanie ze zjazdu K lubu 
H erbertowskich Szkół

KALENDARZ WRONIECKI

SzanowniPaństwo!
Uprzejmie prosimy o przekazywanie informacji o wszelkich przedsięwzięciach, 
jakie planują Państwo przeprowadzić na terenie naszej gminy. Czekamy także na 
informacje o wydarzeniach spoza terenu gminy, w  których udział biorą, albo któ­
rych organizatorami są nasi współmieszkańcy. Zredagujemy specjalną rubrykę, 
która będzie modyfikowana co tydzień na podstawie informacji od Państwa, co 
oznacza, że ujmie tylko te imprezy, spotkania i inne wydarzenia, o których zechcąnas 
Państwo powiadomić. Zachęcając Państwa do wspólnego redagowania Kalenda­
rza, informujemy, że informacje o planowanych imprezach, które zostaną zaprezen­
towane na łamach kolejnego numeru, można składać w siedzibie TMZW Wronki ul. 
Szkolna 2- zielona skrzynka Wronieckich Spraw lub podczas dyżurów redakcji. Moż­
na przesłć e-meilem lub zadzwonić. Informacje drukowane będą nieodpłatnie.

Wroniecki Ośrodek Kultury

zaprasza dzieci i młodzież codziennie. 
również w dni wolne w godzinach od 16,QQ- 2O.QQ 

na zajęcia świetlicowe: tenis stołowy', szachy, warcaby

udali się do Sopotu, pod pomnik nasze­
go patrona, gdzie złożono kwiaty. Udało 
nam się również zrobić kilka pamiątko­
wych zdjęć i odbyć przemiły spacer brze­
giem  m orza, z s ios trą  i s iostrzeńcem  
Zbigniewa Herberta. Po spacerze udali­
śmy się na obiad do ośrodka, w  którym 
mieszkaliśmy. Kolejnym punktem naszej 
wizyty w Gdańsku było zwiedzanie tego 
zabytkowego miasta. Przewodnik poka­
za ł nam R atusz, B azy likę  M ariacką, 
ul.Królewską, Żurawia i ul.Mariacką. Oko­
ło godziny 19.00 wróciliśmy na kolację, 
po czym rozdzieliliśmy się z naszymi pe­
dagogami, którzy udali się na uroczysty 
bankiet. Natomiast my, wraz z przydzielo- 

n y m 
n a m  
opie- 
k u - 
nem, 
w y - 
b ra li­

śmy się do „Clubu Parlament” na dysko­
tekę. Bawiliśmy się wspaniale i nawią­
zaliśmy wiele nowych znajomości. 

Następnego dnia, 17 października 2003 
roku, w piątek po śniadaniu odw iedzili­
śmy XX Liceum Ogólnokształcące im.Zbi- 
gniewa Herberta w Gdańsku. Czekali tam 
na nas organizatorzy imprezy, nasi nowi 
znajomi, których zadaniem było zapozna­
nie nas ze swoją szkołą. Następnie, w 
holu budynku odbyło się odsłonięcie po­
piersia Zb ign iew a Herberta, w ern isaż

prac zw iązanych z tw órczością  poety i 
część artystyczna. Przepiękny śpiew, gra 
a k to rska  o raz  u m ie ję tn o ść  re cy ta c ji 
uczniów wywarły na nas ogromne wraże­
nie. K ole jnym  punktem  program u był 
mecz koszykówki, rozegrany pomiędzy re­
prezentacją gospodarzy i gości. Jedno­
cześnie, odbyła się konferencja, podczas 
której ustalano zasady funkcjonowania 
Klubu Herbertowskich Szkół. Około godz. 
13.00 podano obiad. Nasz pobyt dobie­
gał końca. Pożegnaliśmy się z rodziną na­
szego patrona, gronem pedagogicznym 
i uczniami zebranych szkół. Swój pobyt 
upam iętniliśmy wpisem do kroniki. Aby 
ostatecznie rozstać się z Gdańskiem wy­
braliśm y się nad morze. Towarzyszyła 
nam nasza opiekunka -  nauczycielka w- 
fu z XX LO. Po miłym spacerze, podzięko­
waniach i obietnicach ponownego spo­
tkania się, pożegnaliśmy się ostatecznie. 

Do W ronek wracaliśmy z niezapomnia­
nymi w spom nien iam i i św iadom ością , 
jakim  wspaniałym człowiekiem był Zb i­
gniew Herbert.

Uczestnicy zjazdu

Prace plastyczne

Z KONKURSU

»  u c h i.m  o o c ł m c t  iu  z u c m f i i  H sa n a iA  
IG M N M l

DYPLOM
za udział w konkursie 

plastycznym inspirowanym poezją 
ZBIGNIEWA HERBERTA 

PATRONA SZKOŁY

o  Herbercie

5^” “  *

Praca Moniki M ichalak
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I.

•• REKLAMA * OGŁOSZENIA *

Rzuć palenie!
A L E R C I E

testy bez nakłuwań 

odczulanie bez leków

MIGRENY, NERWICE

skuteczne usuwanie nałogów

Uwaga: N O W O Ś Ć
Test alergiczny w kierunku:

pasożytów, bakterii, 
pierwotniaków

D E PR ESJE  (k o m p u te ro w o )  człowieka

Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty 8.00 - 20.00
tel. 60 17 44 956 i 60 27 44 956

J

Daleką otchłań wybrałeś na nowe mieszkanie 
nam zostawiłeś ciszę, pustkę i .... oczekiwanie

S klep S portowy W ronki, ul. C hrobrego 3 
S portowe obuwie zimowe i halowe

U W A G A !
ABSOLWENCI

WRONIECKIEGO TECHNIKUM
Nauczycielkom Zespołu Szkół nr 1 we Wronkach 

Magdalenie Jans i Agnieszce Nowierskiej
oraz ich Bliskim wyrazy współczucia z powodu śmierci Męża i Ojca

śp. JANUSZA JANSA
sk łada ją

Grono Pedagogiczne, Pracownicy i Młodzież Szkoły

Serdecznie dziękujemy wszystkim, którzy byli z nami w bolesnych 
CHWILACH POŻEGNANIA Z NASZYM DROGIM OJCEM l MĘŻEM

JANUSZEM JANSEM

Magdalena Jans 
A gnieszka Nowierska 

Paweł J ans

Koleżance Magdalenie J ans
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Z POWODU ŚMIERCI MĘŻA

ŚP. JANUSZA
SKŁADAJĄ KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z  Z espołu Szkół nr 1 we W ronkach

Zgodnie z obietnicą pracujem y nad 
albumowym wydaniem książki

Jubileusz 55-lecia Szkoły 
na Leśnej

Oprócz reportażu z uroczystości jubile­
uszowej i krótkiej historii, zamieścimy 
w niej listę uczestników zjazdu, którą 
sporządzaliśmy na podstawie list zjaz­
dowych (potwierdzeń udziału w zjeź- 
dzie). Wydruk roboczy książki z Waszy­
mi nazwiskami, miejscowościami za­
mieszkania i rocznikami ukończenia 
szkoły znajduje się w

Agencji Wydawniczo-Reklamowej 
przy PI. Wolności 9 we Wronkach. 
Czynna: 9<KI -17°°, w soboty do 14.00 
Prosimy o sprawdzenie swoich danych 
osobowych ponieważ w grudniu zamie­
rzamy oddać książkę do druku. Przypo­
minamy także o konieczności potwier­
dzenia jej zakupu w tymże samym miej­
scu. Cena książki 25 zł.

SPECAJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

Wronki, ul. Sierakowska 4 
tel.: 254 07 75

dr nauk medycznych
MARIOLA PAWLACZYK 

d e r m a t o l o g
przyjmuje

poniedziałek od 15.30

K oleżance A gnieszce Nowierskiej 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

Z POWODU ŚMIERCI OJCA 

śp . J anusza J ans 
składają koleżanki i koledzy 

z  Z espołu Szkół nr 1 we W ronkach

Magdalenie Jans

kondolencje z powodu męża

śp .Janusza

składają koleżanki i koledzy 
z  grupy K iwanis W ronki
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REKLAMA

OGŁOSZENIA DROBNE

PIEKARNIA
Gminnej Spółdzielni „SCh” we Wronkach 

tel.25400 57
poleca:

* CHLEB - Baltonowski, Wiejski, Żytni razowy, 
Tostowy, Graham, 7 ziaren, Słonecznikowy
BUŁKI i ROGALE w różnych gramaturach

< <  y* CHAŁKI zdobne 
PIECZYWO CUKIERNICZE

- również na indywidualne zamówienia, które można składać 
w sklepach firmowych lub telefonicznie w piekarni

S p rz e d a m  p ro s ię ta  254 72 23

S przedam  M 4 .254 92 53; 0 602 401 298

K A R C H E R  czyszczen ie  dyw anów  
i ta p ice re k  8  0 605 246 786

Sprzedam  kaw alerkę os.Słowiańskie 
(061 ) 825 63 66; 0 694 967 910

S p rz e d a m  d z ia łk i budow lane  
0 694 801 698

S p rz e d a m  g a ra ż  os. S łow iańsk ie  
prz bloku nr 2. Tel.: 0 600 404 332

O ddam  w  najem  4-pokojowe w bloku 
254 02 83; 0 691 947 669

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCHoferuje:

* Dachówki ceramiczne i betonowe,
* Blachy dachówkowe i trapezowe
* Okna dachowe, rynny PCV
* Płyta falista ONDURA,ONDUL1NA
* Gonty papowe, obróbki blacharskie
* Systemy dociepleń Rockwool, 

ATLAS
* Przydomowe oczyszczalnie 

ścieków, szamba PCV
* Grzejniki miedziane „Regulus ”

Montaż- transport - raty

„ P R O M  O T  E C H ”
Brzeźno ul. Dolna 10 
tek: (067) 255-19-83

SKŁAD DRZEWNY
Wronki, Szklarnia

poleca:

* więźbę dachową 
* tarcicę

tel.: tartak (095)762 45 53 
tel.: sWad 0 691 178 673

K O M I N K I
Wkłady kominkowe

^^prowadzanie ciepłego powietrza 

Bartłomiej Foremski 
Szamotuły, ul. W iosny Ludów 11

te| : 061 /292  22 40, 0 602 444 974

M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E

>  Ult  J
ra
5
o
o

o
JC<B
0)
OT$

* w szystk ie  system y
dociepleń

* m ateriały ciężkie

* materiały lekkie

PPHU KAKABA
Ćmachowo 46

z  3 Tel.: 0 602 752 342;
0 604 640 369;

Tel./fax: (067) 254 40 95
Promocja ceramiki 

budowlanej
©  FARBY

w szerokim zakresie kolorów  
N I S K I E  C E N Y  !

r —--- ------------ .
I studio dekoral
J o  Elżbieta i Jerzy Bajonowie
I ''''' polecają:
I . PŁY TY  G IPSO W E
I '  PR O FIL E
|  w cenach konkurencyjnych
|  ■ FARBY & KLEJE transpOrt 
I ■ TAPETY & KASETONY gri>tis! 
■ • OKNA PCV (montaż, gwarancja)
1 PŁYTKI CERA M ICZNE 

KOMPUTEROWA 
I MIEŚĆALA IA FARB;
I Wronki, ul. Dworcowa 2 
I (przy dworcu PKP)
|  pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
i w soboty: 8.00-13.30 

Tel./fax: 254 94 76 
J Płatność kartami bankowymi 

DOGODNA DOJAZD I PARKIL

P rzy jm ę k ie row cę  kat. C+E 
kon tak t 506 122 108

S przedam  dom  do w yko ń czen ia
0 601 173 215

K A N T O R  ul. P oznańska  47 
te l.: 254 37 65 N a jle p s z e  c e n y  I 
p raw ie  w szys tk ie  w a lu ty

N

Zatrudnię handlowca 
ze znajomością 

branży BHP, 
oraz komputera

K o n t a k t  :
8  254 21 90 8  602 633 083,

_____________________________ >

SAMOCHODOWE.

MONTAŻ 
i SERWIS

Szamotuły, ul. 3 Maja 4 
tel.:(0 61)29 21 611 
kom.: 0609 078 993

S.

DZISIAJ FAKTURA
ODBIÓR W IO SNĄ  

Blachy dachówkopodobne 
poleca

P R O M O T E C H
Brzeźno -tel./fax (0-67) 255 19 83



INFORMACJE
BIBLIOTEKA Publiczna

ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17
D Y Ż U R Y  A P T E K

czynna:
od poniedziałku do piątku w godz.: 10.00 -18.00 

wtorek w godz. 10.00 - 14.00 
sobota - nieczynne

POD ORŁEM, Rynek 6, tel. 254 0 1 34 
SŁONECZNA, ul. Partyzantów, tel. 254 35 67 

PHARMACONII, os. Borek, tel. 254 93 79 
ARNICA, ul. Mickiewicza 47, tel. 254 2017

M U Z E U M  R EG IO N ALN E
u l Szkolna 2, teL 254 01 33

czynne:
wtorek - sobota 10.00 - 14.00
poniedziałek • nieczynne dla zwiedzających

15 listopada - sobota
Pod Orłem  8.oo -  13.oo 

19 .oo-20.oo
Arnica  8.oo-14.oo

Inne godziny i terminy wystarczy uzgodnić telefonicznie, 
wystawa czasowa:

25  L A T  P O N T Y F IK A T U  J A N A  P A W Ł A  tl 

P R A C E  D Z IE C I

16 listopada - niedziela 
Pod Orłem 9 oo -  13 .oo

19.oo-20.oo

Harmonogram zajęć na kręgielni:
Gminny Ośrodek Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów

Alkoholowych we Wronkach oraz Fundacja Profilaktyki i 
Leczenia Uzależnień “Wybór” w Chojnie zapraszają na

y

poniedziałek - piątek 
18.oo do 22.oo 

oraz soboty i niedziele 
przeznaczone są dla zakładów pracy i 

indywidualnych osób.

warsztaty terapeutyczne dla osób 
z problemem alkoholowym  

oraz członków ich rodzin

29 listopada - godz.14.00
„Od wyuczonej bezradności do bezsilności ratującej życie', 

prowadzi: Roman Pamianowski

Wroniecka Telewizja Kablowa

spełnia Twoje oczekiwania

- stały dostęp do Internetu
- multimedialna sieć kablowa
- cyfrowa jakość obrazu
- programy TV stereo NICAM
- program lokalny

Firma RONI -  Wronki, Plac Wolności 2a 
tel. 254 11 16 www: roniwtk.prv.pl

W tym tygodniu

urodzin 
nie obchodzi 

nikt z członków 
TMZW

20 grudnia - godz. 14.00
“Poprawa jakości życia- warunkiem trzeźwienia", 

prowadzi: Jacek Czapliński 
Organizatorzy zapewniają transport dla wszystkich 

chętnych- wyjazd w dniach warsztatów o godz. 13.30 
z parkingu GOPiRPA- ul. Powst. Wlkp. 23.

VIII ANDRZEJKOWY
BAL (NIE) STRAŻAKA

To gwiazdy § mBofca

rr T e l . 2 S - 4 1 - 9 O O  
r»łt 3 3 - 1 0 - 9 0 0  

w w w . a s . p i l a . p l

W związku z tym życzenia 
składamy wszystkim, 
którzy chcieliby być 

członkami TMZW.

„Wiedza daje pokorę 
wielkiemu, 

dziwi przeciętnego, 

nadyma małego” 

Lew Tołstoj

29 LISTOPADA 2003 20.oo
DUŻA SALA - WRONKI 
GRA ZESPÓŁ REX 
INFOR. 0 -5 0 1 -4 6 7 -4 5 2  

Odbiór biletów cukiernia 
Izabella ul. Ratuszowa

• fó
dla Andrzejków nadal gratis ••• 

ZAPRASZAJĄ,, CHĘCHACZE

&

A

wronieckie
sprawy
tel. (067) 254 01 36 
fax: (067) 254 16 16 
e - mail:
wronieckie @ priv5.onet.pl 
zenek99@go2.pl

W Y D A W C A : Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelna Grażyna Każmierczak; tel.: 0-501 467 452 lub  (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia I reklamy. Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, PL Wolnośd 9 Tel./fax: (67) 254 16 16
pn.- pt. w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00

Zarząd TMZW zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, 
tytułów i  adiustacji.. Za treść ogtoszeó wydawca nie odpowiada. Anonimów nie drukujemy]

Adres korespondencyjny redakcji - siedziba TMZW .w budynku muzeum: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2
Numer zamknięto: 11.11.2003r.
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